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Pakt pokoju i rozbrojenie 


4 odpowiedzi Generalissimusa Stalina 


na pytania dyrektora naczelnego agencji. 2 merykańskiaj 


MOSKWA (PAP) — W 
niedzielę wieczorem agencja 
Tass ogłosiła komunikat na- 
stępującej treści: 

Odpowiedź Stalina na py- 
tania dyrektora naczelnego 
agencji amerykańskiej „In- 
ternational News Serwice” 
na Europę, p. Kingsbury 
Smitha, postawione 27 sty- 
cznia 1949 r. 

PIERWSZE PYTANIE: — 
Czy Rząd ZSRR gotów bę: 
dzie rozpatrzyć sprawę ogło- 
szenia wspólnej z Rządem 
Stanów Zjednoczonych de- 
klaracji, potwierdzającej, że 
ani jeden, ani drugi Rząd 
nie mają zamiaru ucickąć się 
do wojny przeciwko sobie? 

ODPOWIEDŹ — Rząd Ra 
dziecki gotów byłby rozpa* 
trzeć sprawę ogłoszenia ta- 
kiej deklaracji. 

DRUGIE PYTANIE: 
Czy Rząd ZSRR będzie go: 
tów podjąć wspólnie z Rzą- 
dem Stanów Zjednoczonych 
kroki skierowane ku urze- 
czywistnieniu tego paktu po 
koju, takie kroki jak stop- 
niowe rozbrojenie? 


ODPOWIEDŹ: — Oczy- 
wiście. Rząd ZSRR mógłby 
współpracować z Rządem 


Stanów Zjednoczonych w 
podjęciu kroków, skierowa* 
nych ku urzeczywistnieniu 
paktu pokoju i prowadzą” 
cych do stopniowego roz- 
brojenia. 

TRZECIE PYTANIE: 
Czy w wypadku, jeżeli Rzą- 
dy Stanów Zjednoczonych, 
Zjednoczonego Królestwa i 
Francji zgodzą się na odro- 
czenie utworzenia odrębne- 


go państwa  zachodnio-nie- 
mieckiego na czas zwołania 
sesji Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych, poświęconej 
rozpatrzeniu całokształtu za 
gadnienia niemieckiego — 
Rząd Radziecki gotów bę” 
dzie znieść ograniczenia, któ 
re zostały wprowadzone 
przez władze radzieckie w 


dziedzinie komunikacji mię- gran czenia 
dzy Berlinem a Zachodnimi | handlowe, 


zefami Niemiet 


ODPOWIEDŹ: — W wy: 
padku respektowania przez 
Stany Zjednoczone, Wielką 
Brytanię i Francję warun- 
ków przedstawionych w 
trzecim pytaniu, Rząd Ra- 
dziecki nie widzi przeszkód 
do zni nia ograniczeń tran 
sportowych z tym jednak, 
by równocześne zniesiono 0* 
transportowe i 

wprowadzone 
przez trzy mocarstwa. 


| 


CZWARTE PYTANIE: — 
Czy będzie pan gotów, Eks- 
celencjo, spotkać się z pre- 
zydentem Trumanem w ja- 
kimkolwiek bądź — dogo- 
dnym dla obu stron — miej 
scu dla omówienia możliwo- 
ści zawarcia takiego paktu 
pokoju? 

ODPOWIEDZ: Oświad= 
czałem już dawniej, że prze: 
ciwko spotkaniu nie mam 
zastrzeżeń. 


Deklaracja rządu ZSRR 


w norweskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
w sprawie paktu atlantyckiego 
MOSKWA (PAP). — Jakdonosi z Oslo agencja Tass, 


únia 29 stycznia ambasador 


ZSRR Afanasjew odwiedził 


generalnego sekretarza norweskiego Min. Spraw Zagra- 
nicznych Schilstada i oświadczył mu, co następuje: 


W związku z ukazaniem 
się w prasie doniesień, że 
Norwegia zamierza przystą- 
pić do paktu atlantyckiego, 
Rząd Radziecki polecił mi 
złożenie następującej dekla- 
racji: 

„Według licznych danych, 
w bliskim czasie nastąpić 
ma zawarcie tzw. paktu 
atlantyckiego. Jakkolwiek 
iniejatorzy tego paktu oś- 
wiadczają, że ma on cele ob: 
ronne, Rząd Radziecki ma 
dostateczne podstawy do 
twierdzenia, że przygotowa- 
ny obecnie pakt atlantycki 
nie może SZ się do 
umocnienia powszechnego 


pokoju, lecz przeciwnie sta- 
nowi ugrupowanie mocarstw 


mające cele agresywne, co 
znajduje potwierdzenie rów- 
nież w tym, że pakt atlan- 
tycki powstaje poza obrębem 
Organizacji Narodów Zjed: 
noczonych i pominięciem tej 
organizacji. 

Istnieją również wystar- 
czające podstawy do twier- 
dzenia, że inicjatorzy paktu 
atlantyckiego dążą do tego. 
by wykorzystać powstanie 
tego nowego ugrupowania 
międzynarodowego w celu 
utworzenia wojskowych baz 
lotniczych i morskich w ró: 
żnych częściach świata, w 
szczególności zaś na obsza- 
rze państw, znajdujących się 
w pobliżu granic Związku 
Radzieckiego, co bynaj 


Nowe sidia imperialistów 


Projekt utworzeni 


a bloku państw arabskich pod egidą 


W. Brytanii i USA 


MOSKWA (PAP), — Jak 
donosi z Bejrutu agencja 
Tass, deputowany do parla- 
mentu libańskiego Szamun 
wyjechał onegdaj z Bejrutu 
do Damaszku, skąd skiero- 
wał się do Ammanu, a na- 
stępnie do Jerozolimy. 

Przed odjazdem Szamun 
odbył rozmowy z przedsta: 
wicielami Wielkiej Brytanii 
oraz z członkami rządu li- 
bańskiego i z prezydentem 
państwa. 

W Damaszku Szamun od- 
wiedził premiera syryjskie- 
go, w Ammanie zaś został 
przyjęty przez króla Trans- 
jordanii. 

Dzienniki wskazują, że 
podróż "zamuna pozostaje w 
bezpośrednim związku z 
projektem utworzenia „Blo- 
ku państw arabskich", lan- 
sowanym przez b. premiera 
irackiego Madfa: 

Według kairskiego kores“ 


cenie poczynienia 
nych przygotowań do utwo- 
rzenia „Bloku państw arab* 
skich dla walki z komuniz- 
mem. na Środkowym Wscho- 
dzie”. 


koniecz:|wnocześnie 
[bloku w państwach 


z utworzeniem 
arab- 
kich mają być przeprowa- 
dzone tzw. „reformy gospo- 
darcze i społeczne“ pod egi- 


mniej nie świadczy o poko- 
jowych celach tego ugrupo- 
wania. 

Zwracając uwagę Rządu 
Norwegii na tę sytuację, 
Rząd "Radziech; 
wskazane podkreślić, że 
traktuje on pakt atlantycki 
jako ugrupowanie państw, 
które faktycznie przeciwsta- 
wią się Organizacji Maro- 
dów Zjednoczonych i ma ce” 
le, nie mające nic wspólne- 
go z interesami umocnienia 
pokoju. 

Wobec. powyższego Rząd 
Radziecki prosi Rząd Nor- 
wegii o wyjaśnienie stano- 
wiska Rządu Norweskiego 
wobec paktu atlantyckiego 
mając zwłaszcza na wzglę- 
Gzie tę okoliczność, że Nor- 
wegia ma wspólną granicę 
ze Związkiem Radzieckim. 

Rząd Radziecki prosi o in- 
formację, zgodne są z 
rzeczywist, a doniesienia 
prasowe, że Norwegia przy- 
stępuje do paktu atlantyc- 
kiego, iak również o wiado- 
czy Rząd Norweski 
przyjmuje w ramach paktu 
atlantyckiego jakiekolwiek 
zobowiązania, dotyczące u- 
tworzenia wojskowych baz 
lotniczych lub morskich na 
swym terytorium", 

Schilstad przyrzekł, że 


poda tę deklarację do wia- 


|dą Wielkiej Brytanii i USA. Jasne Rządu Norweskie- 
Korespondent pisze, że ró-| 


PARYŻ (PAP.). Przemówie 
nie radiowe premiera Queuil- 
le'a, dotyczące pierwszych, wy 
ników po: państwowej, 
zostało niespodzianie odroczo- 

ne. do przyszłego tygodnia. 

Na gieldzie paryskiej zwyż 
kowało gwaltownie złoto, 

Złoty „Napoleon* podsko- 
czył w ciągu jednego dnia 0 
300 punktów, a liczba zakupio 
nych „Napoleonów"  przekro- 
yła 50 tysięcy, podczas gdy 
w dniach poprzednich oscylo- 


wala ona około 10 tysięcy 
sztuk dziennie. 
Według krążących  pogło- 


sek, Bank Francji ma wypu- 
śció większą ilość złotych „Na 
poleonów* na rynek, aby za- 


| 


hamować zwyżkę. 
Ograniczone rezerwy złota 
Banku Francji (około 700 tom) 
nie gwarantują jednak powo 
dzenia takiej operacji. 
Zwyżkę kursu obligacyj spo 
wodowało gwałtownie ich wy- 
kupywanie przez wielkie ban 


ki, oraz ińne czynniki, któ- 
rym zależało na powodzeniu 
pożyczki. 


Program niemieckiej klasy robotniczej 


BERLIN (PAP). — Rezo- 
lucja przyjęta przez pierw- 
czą konferencję partyjną So 
cjalistycznej Partii Jedność 
ci, dzieli się na cztery czę- 
ści, z których każda poświę* 
cona jest osobnej grupie za: 
gadnień. 

W pierwszej czę Tezo- 
lucja mówi o zadaniach po- 
litycznych na polu walki 
o zjednoczenie Niemiec i © 
zawarcie spraw.edliwego po 


ponženta dziennika „An Na- 
har" Madfai otrzymał pole- 


koju. 
Konferencia uważa, że 


walka ta, wobec niebezpie- 
czeństwa, które powstało 
wskutek posunięć mocarstw 
zachodnich w Zagłębiu Ru- 
hy, jest jednym z najważ- 
niejszych bieżących zadań 
partii, związanych z kampa- 
nią postępowej ludzkości 
przeciwko podżegaczom wo- 
jennym. 

Wzmacniający się stale 
światowy obóz pokoju oraz 
potęgujące się sprzeczności 
w obozie imperialistów —| 
głosi dalej rezolucja — da- 


dzą możność 
zwycięstwa. 

Specjalną uwagę zwrócono 
na sprawę planu dwuletnie- 
go, podniesienie produkcji, 
rozwój znaejonalizowanych 
zakładów i usprawnienie 
pracy administracyjnej. 

Za ważny środek, zmierza 
y do umocnienia antyfa- 
ystowskiego demokratycz- 
nego ustroju strefy radzi 


osiągnięcia 


kiej, uznano wzmożenie dzia | współpracy 


łalności aktywistów. 
Druga część rezolucji po- 


Rezolucja Konferencji Partyjnej SED 


zwięcona jest zadaniom go- 
spodarczym i administracyj- 
nym. 

Trzeci rozdział rezolucji 
wskazuje na przodującą ro- 
lę klasy robotniczej, która, 
w odróżnieniu od kół mało- 


mieszczańskich, przestrzega 
nieząchwianie linii demo- 
kratyczni 


kimi anty. 
(Dokończenie na str. 2-0j) 


URE l ee 


Krach finansowy we Francji 
Pożyczka spowodowała popłoch na giełdzie 


Jednakże po 5 dniach masy 
drobnych posiadaczy ` zaczęły 
znów wykupywać złoto, ma- 
jąc widocznie większe zaufa- 
nie do złota niż do papierów 
państwowych. 

Jak zwykle w podobnych 
wypadkach zakupy złota prze 
prowadzali również spekulan- 
ci, aby odsprzedać je następ- 
nie z zyskiem. 

Doprowadziło to ostatecznie 
do obecnej sytuacji. 


Panika 
głód 
w Nankinie! 


NOWY JORK. (PAP), *We- 
dług nadeszłych tu wiado- 
mości, w Nankinie pozo- 
stało już bardzo niewielu 
ważniejszych funkcjonariue 
szy rządu, Jedyną czołową 
osobistością Kuomintangu, 
przebywającą jeszcze w do 
tychczasowej stolicy, jest 
p. o. prezydenta Li Tsung» 
Yen. 
Miasto znajduje się w o- 
płakanych warunkach. Wie 
lotysięczne tłumy zwolnio- 
nych urzędników  wyległa 
na ulicę, oskarżając zbie- 
głych dygnitarzy, o przy- 
właszczenie funduszów, 
przeznaczonych na odpra: 
wę dla zredukowanych, 
Pozbawieni środków do ży 
cia urzędnicy, szukają tas 
ku w operacjach czarno 
ich. 


Str. 2 


Pełny tekst układu 


o przyjaźni, współpracy i wzajemnej pomocy 


Nr. » 


2 tysiące robotników węgierskich 


BUDAPESZT (PAP). Z inl- 
cjatywy Tawarzystwa Węgier 
sko - Polskiego odbył stę w 


na wieczorze polskim w Budapeszcie 


chu robotniczego, oraz dla po 
kója światowego i dla sprawy 
postepu Indzkości. 


zawartego między Polską a Rumunią 


Poniżej podajemy pelny 
tekst Układu o Przyjaźni, 
Współpracy i Wzajemnej Po- 
mocy miedzy Rzeczpospolitą 
Polską a Rumuńską Republi- 
ką Ludową, podpisanego w 
Bukareszcie dnia 26 stycznia 
1949 r. przez premiera Józt 
fa Cyrankiewicza | min. spraw 
zagr. Zygmunta Modzelewskie 
go, jako przedstawicieli Pre- 
zydenta R. P., oraz przez pre- 
miera d-ra Petru Groża 
min. spraw zagr. Annę Pau- 
ker, jako przdstawicleli Pre- 
zydium Wielkiego Zgromadze 
nia Narodowego Rumuńskiej 
Republiki Ludowej. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Prezydium Wielkiego Zgro- 
madzenia Narodowego Rumuń 
skiej Republiki Ludowej 

pragnąc  zacieśnić więzy 
przyjaźni 1 bliskiej współpra- 
cy między Rzeczpospolitą Pol 
ską i Rumuńską Republiką 
Ludową, 

w oparciu o doświadczenia 
zdobyte w wyniku agresji hi- 
tlerowskiej i drugiej wojny 
światowej, 

dążąc do utrzymania I u- 
trwalenia powszechnego po- 
koju zgodnie z celami i zasa- 
dami Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, 

postanowili zawrzeć Układ 
o Przyjaźni, Współpracy | 
Wzajemnej Pomocy i w tym 
celu wyznaczyli jako swych 
pełnomocników: 

Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej 

Pana Józefa Cyrankiewicza, 
Prezesa Rady Ministrów I 

Pana Zygmunta Modzelew= 
skiego, Ministra Spraw Za- 
granicznych 

Prezydium Wielkiego Zgro- 
madzenia Narodowego Ru- 
muńskiej Republiki Ludowej 

Pana Doktora Petru Groza, 


:Prezesa. Rady. Ministrów i 


Panią. Anne Pauker, Mini- 
stra” Spraw Zagranicznych 
- którzy po wymianie pałno- 
mocnictw uznanych za spo 
rządzone w dobrej I należytej 
formie, zgodzili się na nastę- 
pujące postanowienia: 

Artykuł 1. Wysokie Uma- 
wiające się Strony zobowią- 
zują się przedsięwziąć wspól- 
nie wszystkie dnostephne im 


środki dla usuniecia wszelkiej 
groźby powtórzenia sie agro- 


sji ze strony Niemiec lub Ja- 


kiegokolwiek innego państwa, 
które sprzymierzyłoby się z 
Niemcami bezpośrednio lub 
w jakiejkolwiek innej formie. 
Wysokie Umawiające się 
Strony, oświadcz: że we- 
zmą udział we wszystkich po 
czynaniach międzynarodo- 
wych. zmierzających do za- 
pewnienia bezpieczeństwa na- 
rodów i, że wniosą swój cał- 
kowity wkład w realizację 
tych wzniosłych zadań. 
Artykuł 2. Gdyby jedna z 
Wysokich Umawiających sie 
Stron została wciągnieta w 
działania wojenne z Niemca- 
mi, usiłującymi ponowić swą 
politykę agresji, lub z jakim 
kolwiel innym państwem. któ 
re bezpośrednio lub w jakiej- 
kolwiek innef formie połączy- 
łohy się z Niemcami w swej 
polityce agresii, Nruqa Wyso- 
ka Umawiająca się Strona u- 
dziel! natychmiast Stronie 
wciągniętej w działania wo- 
denne pomocy woiskowej ! 
wszelkiel Innel. wszystkimi 
rozporządzalnymi środkami. 
Niniejszy układ bedzia wy- 
konywany zgodnie z zasada- 
mi Karty Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. _ 
Artykoł 3. Wysokie Uma- 
wiające się Strony zobowiazu 
ją się nie zawierać żadnego 
orzymierza | nie brać udziału 
w Żadnej akcji. które byłyby 
skierowane przeciwka Drugie! 


Wysokiej Umawiającej się 
Stronie, 
Artykuł 4. Wysokie Uma- 


wiające się Strony bedą się 


naradzały między sobą we 
wszystkich ważnych spra- 
wach międzynarodowych, do- 
tyczących interesów abu 
Państw. 


Artykuł 5. Wysokie Uma 
wiające się Strony podejmą, 
zgodnie z umowami zawarty 
mi miedzy Rzeczpospolitą Pol 
ską i Rumuńską Republiką 
Ludową, w duchu przyjaźni i 
współpracy wszelkie koniecz- 
ne środki dla dalszego rózwo 
ja I wzmocnienia 
konomicznych i kult 
między obu Krajami. 

Artykuł 6. Niniejszy Układ 
wejdzie w życie z chwilą Wy- 
miany dokumentów ratyfika- 
cyjnych Í pozostanie w mocy 
w ciągu dwudziestu lat od 
dnia welścia w życie. 

Wymiana dokumentów ra- 
tyfikncyjnych nastąpi w War- 
szawia, 

O ile żadna z Wysokich U- 
mawiaiacych sie Stron nie 
wynowie pisemnie niniejszego 
Układu na rok przed unły- 
wem ustalonego okresu dwit- 
dzlestoletniego. pozostanie on 
w mocy na okres dalszvch 
pieciu lat i tak za ka$dvm ra- 
zem, dovóki ledna z Wysokich 
Ikładniących się Stron nie 
wypowie mo pisemnie na rok 
przed upływem bieżącego pię- 
cialecia, 

Sporzadzono w dwóch ory- 
minalnych eazemniarzach, 
żdy w języku polskim 1 ru- 
mińskim. przy czym nba te= 


zów e- 
alnych 


ksty posiadają jednakową 
moc obowiązującą. 


Churzenie opinii francuskiej Rezolucja Konferencji Partyjnej SED 


z powodu wysiedlenia Polaka Duszyńskiego 


PARYŻ (PAP), Pisma poste 
powe  protestulą przeciwko 
wysiedleniu z Francji robotni 
ozego działacza polskiego i ak 
tywisty polskief sekcji CGT 
Duszvńskiego pod pretekstem 
otrzymania o nim „złych in- 
formacji”, 

Dzienniki przytaczają roz- 
kaz dzienny francuskiego mi- 
nistra sił zbrojnych z 28 gru- 
dnia 1947 r, podkreślający 
chlubną działalność Duszvń- 
skiego nodczas okupacji hitle 
rowskiej. 

„Przystąpił do francuskiego 
ruchu oporu w r. 1940. U- 


czestniczył czynnie w strajku 
górników w roku 1941, W ro- 
ku 1942 wstąpił do francu- 
skich podziemnych sił zbroj- 
nych wDeparfamentach Nord 
i Marne, 

Organizował liczne sabota- 
że, oraz prowadził akcję zbroi 
ną przeciwko  okupantow!. 
28 Jlpca 1044 r, na czele od- 
dziku 
nych sił zbrojnych, zastako- 
wał z powodzeniem patrol nie 
miacki na szosie pod Melun. 

Nieustraszony patriota. Dał 
dowody przykładnego uświa- 
domienta I odwagi” 


francuskich podziem=| 


Na dowód czego pełnómoc- 
nicy podpisali Układ niniej- 
szy i wycisnęli na nim swe 
pieczęcie. 

W Bukareszcie, 
stycznia 1949 r, 


dnia 26 


Z upoważnienia 


PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITE 
POLSKTEJ 


(-) J. Cyrankiewicz 
(--) Z. Modzelewski 


Z upoważnienia 
PREZYDIUM 
WIELKIEGO ZGROMADZE- 
NIA NARODOWEGO RU- 
MUŃSKIEJ REPUBLIKI T.U- 

DOWEJ 
(-—) Dr Petru Groza 
(-) A. Pauker 


Kompromitacia 


MOSKWA (PAP). Jak 
stwierdza agencja TASS w de 
peszy z Aten, oficjalne komu- 
nikaty tamtejszego sztabu ge- 
neralnego w dalszym ciągu 
nie wspominają o sytuacji w 
rejonie miasta Karpenisi, któ 
re już drugi tydzień pozosta- 
je w rękach wojsk demokra- 
tycznych. 

Tymczasem według innych 
wiadomości z Rumelii, na dro 
z Lamii do Karpenisi t 


( 


demokratycznymi partiami 
i organizacjami masowymi. 

Wrsśzcie ostatni rozdział 
rezolucji zajmuje sie spra- 
wą. przekształcenia SED w 
bojowa partię marks'stow- 
sko - leninowską nowego 
| typu. wskazując prowadzą* 
er do tego celu drogę: 
wzmocnienia pracy szkole- 
iniowej i wewnętrznej pra- 
icy organizacyjnej, ścisłe 
przestrzeganie dyscypliny 
partyjnej przez wszystkich 
członków partii, niedopusz- 


po upadku Karpenisi 


hali fabrycznej jednego z naj- 
wiekszych państwowych żekła 


No_margiresie 


Straszne przestępstwo 


Urzędowa prasa turecka „ze 
zgrozą" pisze o „aferze“, ja- 
ką wykryto w sferach oficjal 
nych Stambułu, „Afera“ czy 
też „przestępstwo“ polega mia 
nowicie na tym, że stambulski 
Bank Rolny w wydanym 
przez siebie kalendarzu na 
T. 1949 podał m. ln. godziny 
audycyj oraz długość fal ra- 
diostacjj — Moskwy i Sofii, 
Prasa turecka dodaje, że w 


vag“ wieczór wę 
ski, który zgromadz) 
dwa tysiące robotników 
qgierskieln. 

Na wieczorze obecni byli 
poseł R. P. w Budapeszcie dr 
Alfred Fiderkiewicz z perso- 
nelem poselstwa, oraz człon- 
kowie prezydium Towarzy- 
stwa Węsiersko - Polskiego, 

Zastepca sekretarza general 
nego Wezierskiej Partii Pra- 
cujących Jerzy Marosan wy- 
głosił referat o wrażeniach z 


we- 


Kongresu  Zjednoczeniowego [tej sprawie prowadzone jest 
w Polsce, śledztwo i, że „winni“ będą 
Stwierdził on m. in, że|surowo ukarani. 


Rozumiemy doskonale, o co 
chodzi stambulskim  „demo- 
kratom', funkcjonującym ak- 
tualnie pod komendę marshal 
lówskich rozkazodawców: 
gdyby ów nieszczęsny kalen- 
darz podał jedynie godziny 
audycji „Głosu Ameryki" 1 je 
go londyńskiej filii, wszystko 
byłoby w porządku i niejsco- 
wi stróże „prawomyślności” 
mogliby snać spokojnie. Ale, 


Kongres Zjednoczeniowy był 
wielkim wydarzeniem nie tyl 
ko dla narodu polskiego, lecz 
i dla miedzynarodowego ru- 


rządu Solulisa 


czą się zaciekłe walki. że w tym kalendarzu wspom- 
Ze względu na to, że Kar-|piano również o radiosta- 
penisi jest ważnym punktem |ciach moskiewskiej i sofij- 
skiej, więc „przestępstwo“ 


strategicznym w południowej 
części Grecji środkowej, sy- 
tuacja ta podważa autorytet 
rządu ateńskiego i nowego na 
czelnego dowódcy, 

Wobec tego dowództwo 
wojsk królewskich rzuca na 
ten odcinek coraz to nowe od- 
działy, starając się za wszel- 
ką cenę odbić Karpenisi 


jest oczywiste I „winowajcy“ 
MEWA być „przykładnie uka- 
rani“ 

Tak wyglądają swobody 0- 
bywatelskie i metody informa 
cyjne nie tylko w Turcji, lecz 
l w wielu innych krajach 
świata, które wzięły na siebie 
uciążliwą rolę satelitów 1 
giermków imperializmu ame- 
pykańskiego. 


p. 


Dokończenie ze str. 1- 
czanie do robotników 1 rok, dla wszy- 
trakcji itd. stkich innych 2 lata. 
Stworzenie Biura Polityczj. Przyjmowanie do partii 
nego zapewnia koólektywne| będzie następowało na za- 
kierownictwa SED, -= fsa polecenia 2 członków 
Okres kandydacki do SED ii z conajmniej dwulet- 
będzie wynosił z reguły dlalnim stażem partyjnym. 


Postęnowe siły Kiemiec 


jednoczą się z bojownikami Wolnej Grecji 


BERLIN (PAP). — Postę-|jednoczą s'ę z bojownikami 
powe koła berlińskie zgoto- | Grecji w ich walce wyzwo- 
wały serdeczne przyjęcie ba| leńczej, 
wiącej tu delegacji Wolnej| Wiedzą one, że narodowi 


jakichkolwiek 


UWAGA, PRENUMERATORZY 
„NOWYCH DRÓG" 


7 terenu miasta Łodzi i województwa łódzkiego, 


„Nowe Drogi" na rok 1040 zaprenumerować 
można w każdym Urzędzie Pocztowym. konto 
PKO VII-1331 oraz bezpośrednio w R. 8. W. 
„Prasa“ Wydz, Kolportażu, Łódź, Piotrkowska 10 
tel, 222-22, 


Cena 1 egz, w prenumeracie rocznej wynosi 
kj 1.000 zł, w półrocznej 550 zł. 
U 


Końcowe śledztwo 


w sprawie nadużyć we Francji 


PARYŻ (PAP). Rządowa|mlsji, uchodzi za pewne, że 
komisja śledcza, powołana do|do odpowiedzialności sądowej 
życia celem zbadania nadu- |bądzię pociągnięty m. in. płk 
żyć, ujawnionych w sprawo- | Blanchard, oskarżony a nadu- 
zdaniu Izby Kontroli, kończy |życia w obozach dla Interno- 
opracowanie sprawozdania, | wanych. 
które zostanie  przedłożone| Postępowanie sądowe grozi 
1 lutego premierowi Queuil-|również jednemu z genera- 
łów, którego nazwisko nie zo 
stało opublikowane. 


e, 
Pomimo tajności obrad ko- 


Grecji z min. Kokalisem na 
czele, 

W akademii, która odbyła 
się w Związku Odrodzenia 
Kulturalnego Niemiec, wzię: 
1! udział liczni przedstawicie 
le miejscowego świata kultu 


niemieckiemu, podobnie, jak 
i greckiemu zagraża amery- 
kański kapitał monopolisty- 
czny. 

Gen. Kikitas, przemawia* 
jąc w imieniu demokratycz- 


nej armii greckiej gen. Mar- 


ralnego, oraz członkowie | kosa, oświadczył, że prze- 
CH Pomocy Wolnej |każe życzenia demokratów 


h niemieckich swoim kolegom 
Przewodniczący tego Ko-| walczącym na froncie walki 
mitetu Krueger oświadczył, |o wolność, 
że postępowe siły Niemiec 


W. Ażaiew 61 


Daleko od Moskwy 


— Mnie się wydaje, że można się po nich spodziewać 
wiele złego. I nawet bardzo wiele. I nie tylko dla 
mnie, ale w ogóle.. Proszę nie myśleć, że przeze mnie 
przemawia obrażona duma albo uraza, obecnie jestem 
obiektywna. Osądźcie sami. Są egoistami w każdym 
calu, To co my uważamy za najważniejsze w życiu jest 
dla nich sprawą zupełnie obojętną, Może się mylę, ale 
ja wiem, że oni są moralnie zepsuci, Ta miłość do pie- 
niędzy, do rzeczy i do przyjemności to są kpiny z wszyst= 
kiego co jest drogie każdemu prawdziwemu człowieko- 
wi. Tkwi w nich jakieś głupie przyzwyczajenie do 
wazystkiego co zagraniczne, jakiś brak szacunku do lu- 
dzi. W jaki sposób dostrzegłam to wszystko? Zre- 
sztą Chmarę jeszcze wcześniej poznałam i przez cały 
czas próbowałam przekonać Konstantego przeciwko nie- 
mu. 


ksy zatrzymał się w korytarzu. Tania siedziała obok 
B_'tizev» przy stole, abażur lampy przyciemniał świa- 
tło 1 twasze ich tonęły w półmroku. 

A wszak ładna z nich para, Jerzy już od dawna po- 
winien pomyśleć o rodzinie, Niech smika sto lat, a nie 
znajdzie takiej jak Tania — pomyślał Aleksy szczerze 
ciesząc się za przyjaciela. 

— Dobrze, że przez święta bedziecie tutaj — mówił 
Beridze. Wałesałem się sam nie swój, póki wreszcie 
Bafmanow zgodził się odłożyć wyjazd waszej kolumny. 
Jeszcze przez trzy dni widzieć i słyszeć was... 

— Zato ja się wcale z tego nie cieszę. Poco mnie 
niepokoicie Jerzy Dawidowiczu! 

— Już powiedziałem. I powiem raz jeszcze. Będę 
mówić bez końca., Pokochałem w®! Proszę zrozumieć, 
pokochałem!.. Beridze z jakąś radosną siłą wypowia- 
dał te słowa wyznania. 


— Dlaczego nie wierzycie mi! — rozległo się wołanie 
Aleksego DR E aa > z 

— M wię szczerze to co czuję. 

— W szczerość waszą wierzę, a nie wierzę, że moż- 
na ta': z pierwizego spojrzenia pokochać człowieka. Prze- 
cież dopiero zapoznaliśmy się? 

— A jeżeli ja jestem taki, że mogę pokochać odrazu, 
od pie—rszego spojrzenia? Jak mam wam dowieść mo- 
jej miłości? 

— Broda wpadła! z uśmiechem myślał Aleksy. 

— Jak można pokochać człowieka nie znając go? Za 
co pokochać? — pytała Tania zdumiona. 

Zamilkli obydwoje. W ciszy miarowo pukał zegar. 

— Cóż należy uczynić Taniu? — westchnął Beridze. 
— Proszę powiedzieć, będę stosował się do was... 

Należy koniecznie poczekać. Myślę, że wszystko 


— Nie trzeba! — zawołała Tania. — Czy można tak 
odrazu. Rozumiem wszystko, Jesteście samotni. A cha- 
rakter zaś macie taki, że musicie koniecznie o kogoś 
dbać. A to co wy nazywacie miłością, mnie się wydaje, 
jet p> prostu potrzebą kochania kogokolwiek, chęcią 


Olga z ponurą stanowczością szukała czegoś w pudle 
wreszcie wyjęła kawałek czarnej wstążki i przymoco- 
wała do portretu męża. 

— Żałoba. Żyje czy umarł, wszystko mi już jedno; 
a teraz muszę się przebrać. 

— A ja pójdę do Beridzego powiedział Aleksy. 

— Proszę tylko nie mówić Beridzemu nic o Chmarze. 
Tam siedzi Tania, a ona nie lubi o nim słyszeć, Oba- 
wiam się, żeby mi nie przeszkodziła. 

- Drzwi do pokoiu Beridzego były lekko otwarte. Ale- 


dbania o niego. Proszę więc nie mówcie ze mną o tym. 


— Odiedziecie z kolumną i nie zobaczymy się przez 
długi czas. Dlaczego nie wolno mi powiedzieć teraz te- 
go co i tak będę zmuszony kiedyś powiedzieć? 

Kowszow znalazł się w przykrym położeniu człowie- 
ką. który niechcący podsłuchał czyjś sekret. Ale do 
pokoju Radionowej nie mógł wr Chciał zamknąć 
drzwi — ale nie zamknął: Aleksy całym sercem był po 
BE Beridzego chociaż znał zgóry koniec tego wy- 
mania. 


to przejuzie u was tak samo szybko jak powstało. 

«Nagle rorległo się do wejściowych drzwi głośne pu- 
kanie. Olga wybiegła przywitać gościa. Kowszżow 
przymknął drzwi do pokoju Beridżego i poszedł do kuch- 
ni, do posiadłości Serafimy, gdzie było ciepło i pachnia- 
ło pierozami. 
,_Późny gość miał bardzo solidny wygląd. Nosił skó- 
rzany płaszcz, czarne filcowe walenki, czapkę-kubankę, 
wojskową bluzę i bryczesy — pospolity ubiór, noszony 
przez wielu robotników radzieckich. Jego zewnętrzny 
wygląd wzbudzał do niego sympatię „twarz miał sze- 
roką, spojrzeni” ciemnych oczu proste, usta twarde jak- 
by zlekka ściśnięte. j 

— Witaj, miła Olgo — zawołał, s i yi 
w$waiz i pocałował w re- ORDY 1 


daon 


Rolnictwo polskie na pro: 
gu 1949 r, wchodzi z nie- 
wątpliwie poważnymi osią- 
gnięciami, szczególnie na 
odminku. produkcji roślin- 
nej, gwarantując pełne za- 
bezpieczenie potrzeb apro- 
wizacyjnych w zbożu, Trze- 
ba jednak stwierdzić, że po- 
zostaje poważnie w tyle w 
dziedzinie hodowli. 

W roku 1947 osiągnęliśmy 
zmaczny przyrost pogłowia 
trzody chlewnej w stosun- 
ku do roku 1946 (2.000.000), 
sztuk — podczas gdy w ro- 
ku 1948 pogłowie to zwięk* 
szyło się jedynie o 400 ty- 
sięcy sztuk w stosunku do 
1947 roku. 

Jest jasne że konieczny 
dla naszej gospodarki dal- 
szy znaczny wzrost produk- 
cji hodowlanej będzie moż- 
liwy jedynie przy wydatnej 
pomocy państwa i w wa- 
rumkach wszechstronnego 
wysiłku szerokich rzesz pro- 
ducentów-chłopów. 

Celem zapewnienia sze- 
rokim masom pracującym 
Polski Ludowej  niezbęd- 
nych produktów żywnościo- 
wych oraz celem umożli- 
wienia masom mało- i śred- 
niorolnych gospodarstw 
chłopskich dźwignięcie się 
gospodarcze na bazie wzro- 
stu produkcji, Rząd na: 
powziął niezmiernie ważne 
dla podniesienia produkcji 
hodowlanej uchwały. 

Uchwały te zapadają w 
momencie, gdy dzięki wysił- 
kom rolników i pomocy pań 
stwa stworzone zostały wy- 
jatkowo sprzyjające warun- 
ki dla rozwoju naszej go- 
spodarki hodowlanej: 

1) dzięki pomyślnym 
zbiorom zeszłorocznym ma- 
„my niewątpliwie więcej za- 
sobów paszowych niż.w la- 
tach ubiegłych, 

2) relacja cen produk- 
tów zwierzęcych w stosunku 


Rząd Z całą energią 


jątkowo korzystnie, a mia- 
nowicie — średnie za kilka 
lat przed wojną wskazują, 
że nawet w wypadkach po- 
myślnej koniunktury, rela- 
cja ceny kilgrama żywca i 
kg zboża nigdy nie prze- 
kraczała stosunku sześcio- 
krotnego, obecnie zaś waha 
się okolo cyfry 10. 

Wczorajsza uchwała Rady 
Ministrów dotyczy zapo- 
czątkowanej już pod koniec 
1948 roku tzw. akcji „H”. 
Akcja ta, na którą w ramach 
budżetu i Planu Inwestycyj- 
nego przeznaczono ponad 6 
miliardów złotych. pozwoli 
na rozszerzenie bazy paszo- 
wej, na racjonalizację pro 
dukcji, na ulepszenie służby 
weterynaryjnej, na pomoc 
finansową dla mało- j śred- 
niorolnych chłopów 

Na podstawie tejże uch: 
wały rozwinięta zostanie 
szeroka akcja kontraktacyj- 
na, przy czym prócz opła- 
calnej ceny producentom 
wypłacane będą za termino- 
we dostawy dodatkowe pre- 
mie w wysokości 1.000 zł. 
od sztuki. Gospodarstwa, 
które przy zawieraniu kon- 
traktu, rozszerzą produkcję, 
hodowlaną. będą mogły ko- 
rzystać z bezprocentowych 
zaliczek w gotówce, lub w 
naturze. 

Niezależnie od akcji kon- 
traktacyjnej, Rząd zdecydo” 
wał wprowadzić system do- 
datkowych ulg w podatku 
gruntow., Przede wszystkim 
ulegają zawieszeniu przepi- 
sy, na podstawie których 
dotychczas zwiększano wy* 


miar podatku gospodar- 
stwom o specjalnie rozwi- 
niętej hodowli, poza tym 


wszystkie gospodarstwa, któ 
re poczynając od 1 lutego 
będą dostarczały bądź w ra- 
mach kontraktów, bądź w 
ramach normalnega obrotu 
handlowego trzodę chlewną. 
otrzymywać będą specjalne 


poprze akcję hodowlaną 


Oświadczenie Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych ob. Jana Dąb-Kocioła 


w wymiarze podatku, sięga- 
jących w niższych grupach 
gospodarstw do 50 proc, 


gospodarstwo o przychodo- 
wości 
w wypadku, jeśli sprzedało 
ct najmniej 
irzody 
40 proc. obniżki w podatku 
gruntowym. W ubocznych 
rejonach gospodarstwo tejże 
wielkości otrzyma tę samą 
obniżkę już przy sprzedaży 
100 kg 
stwa zaś o przychodowości 
60 do 80 q żyta przy dosta- 
wie 200 kg 
chlewnej. otrzymają obniż: 
kę w 
wymiaru podatku 
wego. 


kszające pogłowie bydła ro- 
gatego bedą korzystały rów- 
nież z premii w formie do- 
datkowych ulg w wymiarze 
podatku, 
przychówku w 
wyżej 6 miesięcy, urodzoną 
w czwartym kwartale ubie-| 
głego roku, lub w roku bie- 
jącym, przysługuje ulga w 
wysokości 500 zł. 
Rady Ministrów zleca jed- 
nocześnie 
wprowadz 
cen na żywiec, Ceny te za* 


tyce codziennej realizują 50- 
jusz inteligencji pracującej i 
klasy robotniczej, należy Sto- 
warzyszenie Inżynierów 1 Te- 
chników Przemysłu Włókien- 
niczego w Polsce, będące częś 
cią składową Naczelnej Or- 
ganizacji Technicznej. 


bie miedzy innymi za cel po- 
nłęhienie 
krzewienie pocznela etyki za= 


do cen zbóż, układa się wy- 


kwity, uprawniające do ulg 


Nast korespondenci fabryczni donoszą 
pad. DUZE ZAWA A a NAA a SCALA 


20 grudnia 
ezorem, siedząc przy glośniku 


dowiedziałem się, że za 1948 
r. gazownie: warszawska, wro 
cławska i poznańska dały naj 
wiekszą ilość gazu, Są to 
gazównie, które posiadają du 
ża ilość komór do wytwarza- 
nia- gazu. a więc nie dziwne- 
go, be najwięcej produkują. 


Tylko ciekawe, ile też każda 


=- Kto dał więcej Państwu 


ub, roku wie-|z tych gazowni do produkcji 


tego gazu zużyła węgla? «na 
czej — ile gazu otrzymuję ze 
100 kg węgla. Do pomocy po- 
służył mi „Gaz, Woda i Tech 
mika Sanitarna" z, miesiąc 
września 1 grudnia 1948 r. Z 
zestawień dokonanych dla „ga 
zowni+ wytwórczych" za mia- 
sżące tec, lipiec, pał- 
dziernik ji listopad, po wyli- 
czeniu okazało się. że gazow- 


W dniu 24 stycznia br, w PP. 
„Film Polski? Fabryka Kino. 
łerhniczna, została zwołana 
„Narada wytwórcza', poświę- 
done omówienin planu produk- 
sh na rok 1049. W naradzie 
| wzięli udzial: Przodstawicicle 
miejscowej Dyrekcji,  aktyw 
PZPR, oraz kierownicy, maj- 
| 


strowia i przodowniecy pracy 
fabryki. Dyr. techniczny tow, 
Szałkowski przedstawił zebra- 
nym plan na rok 1040. W pla. 
nie.na pierwsze miejsce w, 
wa się produkcja aparatów wg- 
w ilości 500 
mmieszczone są 
aparaty szerokotaśmowe w ilo- 
keil 120 sztuk Następnie części 
zamienne, reflektory, tablice 
rożdzielcze, oraz sprzęt do 
atelier. Produkcja aparatów wą 
skoraśmowych została wysunię- 
tm na pierwsze miejsce z uwagi 
na szerokie możliwości zastoso 
anig tych aparatów w bwiet- 
Mearh robotniczych, wiejskich 
eras szkołach, 


Filmy dla mas 


są latwe do obsłóżenia. Z uwa. 
gi na wielkie zadania, jakie 
ina przed sobą film da spanie- 
nia wśród szerokich max robot. 
niczych, chłopskich oraz w dzie 
dzinie podniesienia poziomu 
nauki na wszystkich szczeblach 
uezelni widzimy, dlaczego pro- 
dukoja aparatów wąskotąśino- 
wych, została wysunięta na 
czoło, 

Na marginesie tej sprawy 
muszę zaznaczyć, że aparaty 
wąskotaśmowe są konstrukcji 
polskich nierów i techni. 
ków, Jakością swoją przewyż: 
szają aparaty zagranie: 

5 > 


usji, która 
wywiązała się następnie, przó- 
bijala troska. wszystkich, zeha 
uych, aby plan został wykona. 
ny w terminie, mimo braków 
materiałowych, z którymi na- 
sta fabryka joszcze się boryka, 
Na każdym pracowniku tiąży 
odpowiedzialność za wykonanie 
planu. Plan będzie, plan mum 
być wykonany. j 


Aparaty wąskotaśmowe moż. 
ma przenosić, nie wymagają 
ove stałego umocówańia oraz 


Korespondent _fabrzozny 
PPFP. 


Kazimierz Dudek, 


wodowej i popularyzacji za- 
wt aypayd etery YYYY RAYA YYY SONYA YNY AKADE KAKA DANENA AAVEAV INTANETI 


nia we Wrocławiu otrzymała 
w produkcji średniej ze 100 
kg, węgla 48,6 
ściennych gazu, Wars 


Poznań ze 100 kg 54,45 mê- 


trów sześciennych, a Łódź ze|go" w lutym t. zw i 
pai g „ zw. miesiąc 

100 ka. 654 metrów sześcien- | propagandy Stowarzyszenia, 

nych gazu. mający na celu jega umaso- 


leżałoby zachwalać tych gazow. 
ni, 
komory, 
od 20 — 40 procent gazu, a 
zatym i smoły, a 
gazownie, 
pełni wykorzystują produkcię 
Nieważne jest, 
gazownia jest mała, ale czy 
przynosi odpowiedni zysk. To 
znaczy 
produkcji gazu z węgla, 2) Ja 
ka przypada produkcja w me- 
traen sześciennych na fednego 
pracownika i 3) wartość opa- 
łowa w kaloriach. 


zaznaczyć, żi 
ska*w Łodzi za rok 1948 wy- 
produkowała 
rów sześciennych gazu wępło 
wego, przy zużyciu 22.426.930 
kg. węgla, przy czym na 100 
ki 
ściennych gazu przy średniej 
3,846 kaloriach. 
pracownika przypada 42.676,5 |t 
m sześć gazu. Pytamy więc jje nam myśl, że po skończe- 
kto dał 
Miejska w Łodzi, która dzię- 
ki jej 
kiemu s 
ków. oraz poświęceniu się ich |czy też dla dziecka. 
w pracy, 
produkcji 
stwa bodajże R n 
f nie pozwoli sobie łatwo ode |rży. Niektóre z ñas nie ma- 
brać tego zwycięstwa. 


pewniają producentom wy- 
soką opłacalność hodowli. 

W dążeniu, aby ustalenie 
cen istotnie wyszło na dor 
bro rolnika i celem unieza- 
leżnienia mas mało- i śred- 
niorolnych chłopów od zbe: 
drego pośrednictwa speki- 
lacyjnych elementów, bu- 
szujących na rynku mięs- 
nym. Rząd w swojej uchwa- 
le poleca Centrali Mięsnej 
rozszerzyć sieć punktów 
skupu żywca w oparciu 
przede wszystkim o Gminne 
Spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej. Ustalenie cen 
na opłacalnym poziomie o- 
Taz rozszerzenie sieci sku- 
pu, stworzy dogodne warun 
ki zbytu żywca į przyczyni 
się do uregulowania rynku 
mięsnego. 

Uchwała Rady Ministrów 
wskazuje wyrażnie i jasno. 
nie pozostawiając miejsca 
na żadne wątpliwości, Ł 
Rząd będzie hodowlę z całą 
energią, konsekwentnie po- 
pierał, Jestem głęboko prze” 
konany, że szerokie masy 
chłopów w oparciu o uchwa 
tẹ Rządu, dokonają wielkie- 
go i wszechstronnego wysił- 
ku, by zarówno w proditk- 
cji trzody chlewnej, jak i 
bydła rogatego, osiągnąć jak 
najlepsze rezultaty. 


Dla przykładu podam, że 
od 30 — 40 q żyta 


140 kg żywca 
chlewnej, otrzyma 


żywca. Gospodar- 


żywca trzody 


wysokości 21 proc. 
grunto- 


Gospodarstwa rolne zwię- 


Za każdą sztukę 
wieku po- 


Uchwała 


Centrali Mięsnej 
enie urzędowych 


Szerokie plany Stowarzyszenia In 
Do Instytucji, które w prak|gadnień technicznych wśród 
członków. 
Statut stowarzyszenia zo- 
stał w porównaniu ze statu- 
tem podobnych organizacji w 
latach przedwojennych znacz 
nie zdemokratyzowany. 
Obok inżynierów i techni- 
ków dyplomowanych, zatrud- 
nionych w przemyśle włókien 
nieżym, mogą | powinni rów- 
nież do stowarzyszenia naie- 
żeć majstrowie i w ogóle o- 
soby, które mimo braku łych 
kwalifikacji dzięki swej pra- 
cy, doświadczeniu 1 zdolnoś- 
com zalpmją w przemyśle 
włókienniczym stanowisko ob 
sadzone zazwyczaj przez inży 
niera lub technika. 

Niestety, do tej pory nie 
wszyscy jeszcze  specjaligci 
garną się do Stowarzyszenia, 
które z tego powodu, rzecz 
prosta, nie może w pełni roz- 
winąć swych prac. 

W celu ożywienia działal- 
ności organizuje Stowarzy- 
szenie Inżynierów | Techni- 
ków Przemysłu Włókiennicze 


Stowarzyszenie to stawia so 


wiedzy fachowej, 


metrów sze- 
AWA ze 
gazu. 


100 kg 49,2 m sze: 


Wobec powyższego nie na- 


Te i ewQo 
Raj dla faszystów 


Jak donosi rzymski dzienhik  „Unita”. klasztory. 
włoskie służą wciąż miejscem schronienia dla b. dzia- 
łaczy faszystowskich | różnych przestępców = wojen- 


nych. Tak np. jeden z najbl] ych zauszników Must 
liniego — Carlo Scor: 
w pewnym klasztorze 
brze wiedziały o tym, nie poczyniły żadnego ki 
zakłócić „spokój“ temu nofor 
ciągnąć do odpowiedzialności j 
nów. 


o klasztornych opieku- 


rząd de Gaspert'ego czyni wszystko co moż 
liwe, by przekreślić zorodnie ex-faszystów i umożli- 

6 t do nosmalnego, niez: wspom= 
przeszłości żywota. Oto w tych dniach rząd 


nieniem 


de Gasperi'egn udzielił zezwolenia na powrót do kraju 
I b. 


dwóm wybitnym politykom faszystowskim, mini- 
strom Mussoliniego. Ich nazwiska. znane dal 
Włoszech i poza granicami tego kraju, brzmią: Fe- 
derzoni i Bottai, 

„Kurtuazja" wobec wrogów państwa i narodu wło- 
skiego jest ji cech rządzą- 
cej partii at; „kurtu- 
azja“ dotyczy nie tylko polityków | działaczy z czasów 
mussolinizmu, lecz również członków rodziny Duce. 
Wdowa po nim wystąpiła niedawno z podaniem o ze- 
zwolenie na wyjazd za granicę, — motywując z prowo- 
kacyjną dwuznacznością tym, że „chce mieć możność 
jak najszybszego wyjazdu z Włoch na wypadek, gdy- 
by komuniści doszli do władzy... Rzad włoski pośpiesz 
nie udzielił petentce żądanego zezwolenia. 

Jak świadczą powyższe fakty, a można by ich 
przytoczyć znacznie więcej. nie tylko anglosaskie stre- 
fy okupacyjne w Niemczech są „rajem dla faszystów". 
Pan de Gasperi, instruowany i inspirowany przez 
swych mocodawców z Zachodu. prowadzi wspólną z nl 
mi polityke również w sprawie., opieki nad przestep- 
cami i zbrodniarzami woiennymi, Nie ma się zresztą 


wspólne dążenia, 
jednakowa. Ale 
wspólne też będą w pr: owania 


i gorycze, R. D. 


inteligencja techniczna w szeregach budowniczych Polski Ludowej 


żynierów i Techników-Włókniarzy 


przebiegiem wykonania planu 
trzyletniego i opracowanie pin 


rzyszenia dyżurować w ciągu 
jednej lub dwóch godzin tys 


nu sześcioletniczo, z zanadnie | godniowa najwybitniejsi fa- 
niem racjonalizacji | moder- |chowcy w dziedzinie poszez 
nizacji pracy w zakładach | gólnych specjalności włókien» 


włókienniczych í t, p. 
Uznając współzawodnictwo 
pracy za rewolucyjny czynnik 
w rozwoju produkcji i techni 
kl. podejmuje Stowarzyszenie 
zagadnienie to wśród techni- 
ków i to zarówno pod kątem 
wsnółzawodnictwa między sa- 
mymi technikami, jak rów- 
nież pod kątem opieki techni 
ka nad  współzawodnietwem 
indywidnalnym i zespołowym 
wśród robotników. 

W celu dokształcenia kadr 
technicznych „ zorganizuje 
wkrótee Stowarzyszenie sze- 
reg krótkich kursów tacho- 
wych. 

Bardzo ważną inowacj 


niczych jak np. przedza! 
two bawełniane, tkactwo, fare 
biarstwo. dziewiarstwo i t. p. 
Do fachowców tych, wy- 
znaczonrch przez Stowarzyszę 
nie i odpowiednio wynacra= 
fdzanych przez Orntralny Zi 
rząd Przemysłu Włókiennicze 
go, będa mogli zwracać się 
po komnetentne porady wszy- 
sey członkowie Stowarzysze= 
nia, którzy w codziennej prak 
tyce napotykają na jakiekol- 
wiek trudności w dziedzinie ja 
kości produkcji i t. p. Porady 
udzielane będą bezpłatnie. 
Dzięki zorganizowaniu po- 
radnictwa szereg. problemów 
powstałych w zakładach pra- 


mierzoną przez Stowarzysze- |cy | nie rozwiąza: tub 
nie, jest urządzanie co pe-|błednie rozwiązywanych z po 
wien czas w świetlicach fa-|wodu braku doświadczenia 
brycznych referatów | popu-|(zwłaszcza u pracowników 
larnych odczytów dla robotni | Świeżo, wysunietvch na odpo- 


wiedzialne stanowiska) może 
zostać załatwionych. w. sposób 
słuszny | prawidłowy. 

Z drugiej strony technik, na 


ków, Odczyty te winny p 
czynić się do podni 
kwalifikacji robotników. 

Do najciekawszych jednak 


nia 


wieni 
Poza itym Stowarzyszenie 
urządzi w. najbliższym czasie 
cykl odczytów związanych z 


które spuszczają koks a 
zawierający Jeszcze 


raczej te 
ktore nieomal w 


że ta czy inna 


W świetlicy naszej fabry- 
ki — PZPD im. Teodora Du- 
raczą — został zorganizowa- 
ny bezpłatny kurs kroju i 
szycia. Kobiety, które z te- 
go kursu korzystają, są bar- 
dzo wdzięczne organizatorom 
za ich pożyteczną inicjaty- 
wę. Uczymy się chętnie — 
tym chętniej, że nasza in- 
struktorka prowadzi kurs 
bardzo dobrze. Objaśnia nam 
wszystko szczegółowo, udzie 
lając chętnie odpowiedzi na 
każde zadane przez nas py- 
tanie. „Chęci do nauki doda 


1) Jaki jest procent 


Wobec powyższego nal 


Gazownia Miej 


14.349.310 metl- 


węgla przypada 64, m. sze 


na jednego 


więcej? Gazownia nin kursu będziemy mogły 
w zi sobie radzić same w takich 
kierownictwu | wyso- |ważnych sprawach jak uszy- 


poziomowi pracowni- cję czegokolwiek dla siebie, 


zyskała sobie w 
prawo do zwycię- 
w całej Polsce 


O jednym tylko powinni 
jeszeze pomyśleć organizata- 


ją własnych maszyn do szy- 
H. Pacuszka (cia, a więc nie będa miały 


—K— NE 


Uczymy się kroju i szycia 


prac, projektowanych przez|potykajacy na przeszkody w 
Stowarzyszenie. należy t, zw. r. bedzie miał 
PORADNICTWO. W myśl pro ale i 


jektu będą w lokalu Stowa- się po poradę, Wła 
dze nadrzędne bowiem, ujaw 


niając ujemne zjav 


w danej fabryce będą spraw 
dzać. czy osoby odpowiedzial 
zasię 


ne zn ten stan rzeczy 
gały opinii fachowców. 

Doradcy, udzielaj: 
bedą  notowali 
pytania i udzielane odpowie- 
dzi, Notatki te bardzo szybka 
tana się cennym materia- 
tem dla CZPWŁ i niewatnii- 
wie wyjaśnią po pewnym czar 
sie wiele utajonych obecnie 
trudności i braków. przeszka- 
dzających w pracy przemysłu 
włókienniczego, AN 

Plan pracy Stowarzyszenia 
Techników i In; rów Włó- 
klehniczvch jesf szeroko pomy 
ślany. Na szczególną uwage 
zasługuje nowy w naszych 
polskich warunkach projekt 
bezpłatnego poradnictwa fa- 
chowego. 

Należałoby życzyć kierow= 
nietwu. jak równie. całemu 
Stowarzyszeniu, ażeby plany 
Te w interesie przemysłu, To= 
botników - włókniarzy oraz 
personelu technicznego zatrud 
nionego w przemyśle włókien 
niczym zostały jak najszyb- 
ciej zrealizowane. 


[możliwości wykor: 
bytej umiejętności kroju i 
szycia. Kupno maszyny do 
szycia jest dla nas wydat- 
kiem przekraczającym mo- 
źliwości fińansowe. Gdyby 
można było kupić na raty..." 
Ale narazie nie ma o tym 
mowy. Mogłaby im przyjść 
z pomącą fabryka organizu- 
jąc mały warsztat krawiec- 
ki z przynajmniej dwiema 
maszynami do szycia į mane- 
kinem. Robotnice, które nie 
posiadają własnych maszyn 
mogłyby w ustalonej kolej- 
ności korzystać z fabrycz- 
nych. Byłoby to dla nich 
ogromnym dobrodziejstwem 
Sądzę, że Dyrekcja czy Ra 
da Zakładowa uzyskają poj 
pewnych staraniach zezwo- 
lenie od Dyrekcji Branżowej 
na tego rodzaju wydatek. 
Korespondent fabryczny | 
PZPD im. T. Duracza 
Łukomska Anna 


tania na 


W. L 


4 


OT - = 2 


Wczoraj, dziś i jutro łódzkiego 


kódź musi zbudować szpitale na 2509 tóżek 


Łódź z niewielkiego osiedla 
założonego gdzieś w XIII wie 
ku. z miasteczka, które otrzy- 
mało prawo magdeburskie w 
RV wieku, a w roku 1793 H- 
czyto 100 mieszkańców — na- 
gle w tempie zawrotnym prze 
kształca się na wielkie mia- 
sto -przemysłowe. 

W roku 1823 zjawiają się w 
naszym mieście pierwsze war 
sztaty sukiennicze. W roku 
1885 uruchomiona zostaje 
pierwsza maszyna parowa, a 
w róku 1854 Scheibler zakła- 
da pierwszą tlealnię mecha- 
miczną. 

Rozwój Łodzi jest niemal 
hczprzykładny: w 1850 roku 
ma 15.000 mieszkańców, w 
1870 — 50.000, w 1097 
314.000, w 1914 — 500.000, w 
1038 r. przekracza 700 tysięcy 
mieszkańców. 

Miasto, rządzone przez wiel 
kl, przeważnie obcy kapitał 
w urządzeniach użyteczności 
śmołecznej było typowym 
„kopciuszkiem". Takim „ko- 
poiuszkiem! -bylo też w dzie- 
dzinia szpitalnictwa. Do wy- 
buchu pierwszej wojny świa- 
towej Łódź posiada tylko je- 
den szpital miejski o 40 łóż- 
kach. przy ul. Łąkowej oraz 
Jeden szpital powiatowy Św. 
Aleksandra, na 80 łóżek. 

Ww okresie miedzywoje! 
nym w mieście powstaje szpl- 
tal Ubezpieczalni Społecznej, 
obliczony ma 650 łóżć 
tal wojskowy na 600 łóż 
Taz zostaje rozbudowany szpl 
tal „Betleem". Są to szpitale 
nowoczesne. W tym okresie 
powstaje również szpital Św. 
Jana (100 łóżek), szpital O. O. 
Bonifratrów (200 łóżek), 

Okupacja hitlerowska pozba 
wia miasto szpitali, ludność 
polska korzystać może tylko 
ze szpitala ma ul. Łomżyń- 
skiej, zorganizowanego w daw 
nym szpitalu wojskowym. 

W końcu 1944 roku 1 w 
styczniu 1045 roku szpitale 
łódzkie zostały gruntownie 
rozgrabłone przez ustępujące- 
gò w popłochu okupanta. 

Po wyzwoleniu samorząd 
łódzki w 1045 roku  podjał 
źmudny trud doprowadzenia 
szpitalnietwa do stanu kwiińą 
cego | przejął szpitale łódzkie 
pod swa administrację. 

W chwili obecnej miasto na 


O Łodzi 
w kilku wierszach 


Majątek Brus wchodzący w 
skład Wielkiej Łodzi przejęty 
znstał przez ndministrację miej 
Na terenie majątku, obaj- 
gym nbszar 160,67 ha, znaj 
dnjo ię Uniwersytet Imdóry. 


Na tertnia 200 w naftliż. 
szym rzasię 
heda robaty kunaliznevjne, m. 
in rdrenowany zostanie obszar 
Ogrodu. 


Zarząd Miejski zawarł wmo- 
we z Lódźką Orkiestrą Filiar- 
moniezmy, stanowiqcą mpółdziel: 
ria praty. Umowa ta przewidn. 
je, że w roku bieżącym 
Mtin wykom szereg auđyi 


ji 


rroznych specjalnie dla mto- 
Koncerty to 

nia tylko w 

gmachu Filharmonii, alo i w 
śdzki Przyczyni 


sę to niowątpl: do mmuzy- 
kulnienia naszej młodzieży. 


Finro porsoralne 


go dzinłalności podzielone  z0- 
stalo ua dwa odrębne wydział: 
* brhro 


4 ibiego. Nowy ten wydział skla- 
eat 
etuby, 


go 


Przy rbiern nlicy Piotrkow- 
skiej 1 Brzeźneł powstanie no- 
zbudowany 


woczerny zmarh, 
tzez Zarząd Okręgowy Z 
ku Zawodowego 
Przemysłu Budowlanego. 
będzin częściowo 

na biora Związku, a ozęściowu 
ma mieszkania dia członków. 


Projekty budowlane oddane już 


zostaly do zatwierdzenia i pi 
gotowania. terenu pod budo: 
we 


przeprowadzone |; 


Zarządu 
Mielskiago dla usprawnienia ja 


ję będzie z referatów: ru. 
ubezpieczeń i socjalne. 


y 
Pracowników 
Dom 
przeznaczony 


Gałkowity koszt budowy 
poniesie Zarzad Główny Związ. 


sze posiada 11 szpitali (2.080 
łóżek), t 


+ Łagiewniki i Miłków (140 
łóżek), 

Poza tym w Łodzi istnieją 
2 szpitale Ubezpieczałni Spo- 
łecznej (784 łóżka), szpital P. 
C. K. (250 łóżek), szpital pań- 
stwowy „Kochanówka” (480 
łóżek), szpital Św. Rodziny 
(100 łóżek), 

Stosunek łóżek szpitalnych 
do ilości mieszkańców przed- 
stawia się obecnie trochę le 
piej. Jednak | obecnie Łódź 
posiada zaledwie 5 łóżek na 
lęcy mieszkańców 
wtedy kiedy zniszezona War 
szawa ma 10 łóżek na 10 tys. 
mieszkańców, 

Upośledzenie Łodzi w ra- 
kresie szpitalnictwa jest wi- 
doczne. Brak nam około 2500 
lóżek szpitalnych. 

Dlatego programem ko- 
niecznym samorządu: łódzkie- 
go na najbliższy okres 6-clo 
letni jest rozbudowa szpital- 


Upowszechnienie 


Społączna Organizacja Tm- 
pirz Artystycznych — ARTOS 
— może się posrozycić, mimo 


krótkiego okresu “swego intnie: 
nia, paważnymi — osiągnięciami 
zszególnie w dziedzinie upo. 
wskochnienia muzyki i poezji. 
iiszaa brygady artystyczna 
aRTOS'n, złożona z zawod 


wych  śpiowaków, pienis 
skrzypków, artystów dramntyse 
nych — docierają do zakładów 
pracy dajga koncerty dla 


Między Kodzią a Taszynem 
leży miejscowość Tuszyn- Las. 
W miejscowości tej znajduje 
się kilkaset domów zupełnie 
nie wykorzystanych. Admini- 
struje nimi Zarząd m. Tuszy- 
na, 


ako stały mieszkaniec Tu- 
szyna-Lasu, mogę stwierdzić 
z całą stanowczością, Że 
wspomniane domy w okresie 
obecnego głodu mieszkanio- 
wego mogłyby być wykorzy 
stane z pożytkiem dla ludzi 
pracy, gdy tymczasem stoją 
one pustką 1 stopniowo ule- 
gają zniszczeniu. 

Co jest tego przyczyną? 
Otóż domy w Tuszyni: 


— miejscowości wybitnie let- 
niskowej — oddano w drier- 
osobom 


prywatnym, 
y ystują te 
budynki jedynie w celach za 
robkowych, odnajmułąc je w 
sezonie letnim pò niesłycha- 
mie wygórowanych cenach. 
Nie kontrolowani przez niko- 
go, okradają Skarb Państwa, 
nie płacąc żadnych podatków. 
Łódź cierpi na  dotkliw 


s atue» 


brak mieszkań, Tuż ludzi pra 

cy tnogłoby tu znaleźć dach 

nad głową! Przyznaję. że miej 

scowość jest położona dość da 
WEAK 


Istniejący w Łódzi przy ul. 
Stalina 7 Instytut Przemysło- 
wo - Rzemieślniczy powstał 


personalne oraz wydział | w roku 1927 jóko Stowarzysze 


phac i świadczeń Zarządu Miej. 


nie użyteczności publicznej, 
Zadaniem Instytutu jest przy 
sposobienie zawodowe do pra 
cy w przemyśle | rzemiośle, 


Formami realizacji tego za- 
dania są kursy (trwające od 
3 miesięcy do 2 lat) szkoły za- 
wodowe, wystawy prac ucz- 
niów szkół zawodowych i kur 
sów, odczyty i t, p. 

Tlość kursów wynosi około 
200 rocznie, a liczba uczniów 
sięga do 5 tysięcy. 

Na kursach kształcą się o- 
soby, zatrudnione w. sektorze 
państwowym lub  epółdziel- 
czym a nie posiadające pel- 
nych kwalifikacji. Są też spe 
gialną kursr przysposobienia 


0 


M 


nictwa w naszym mieście, któ 
rej dokonać należy przez roz- 
budowę dołychczas istnieją- 
cych szpitali | tworzenie no- 
wych, 

Rozbydować Istniejące duż 
szpitale należy tak, aby nie 
było szpitali o jednej tylko 
specłalności. Zadanie to dato- 


by się osiągać przez rózbne | 


dowę szpitala na Radogo- 
szczu. szpitala Św. Antoniego, 
szpitala Św. Jana, szpitala O. 
Q Bonifratrów, szpitala An- 
ny Marli. Budowa nowych 
szpitali musłałaby  uwzgląde 
nić potrzeby Wydziału Lekar- 
skiego U. È. W okoliey pros 
jektowanego „miasteczka uni 
ma 


8 i pół miliona par butów 


wyprodukuje przemysł państwowy w r. 1949 


Przemyśl obuwiany planu- 
je wyprodukowanie i rzuce- 
nie na rynek w ciągu roku 


muzyki i poezji 


Rozległa działalność ARTOS-u 


botników i prneawników w hn 
„eh fnbrycznych, + Świetliench, 
stołówkach i ti 

ARTOS zorgnnizował ogółem 
164 wieczory m 10 = iterat 
kie w 10 województwach, w 
ktorych posiada już swe delo- 
zutury okręgowe,  WFrekwonejit 
oyólnn wyniosia około. 101,000 
„Akcja ta była prze. 
uana dzięki subwencji 
stwa Kultury i Satme 


tò w wysókaści półtora miliona sł. ‘szyn. 
W KRC 1 SG 1 KS 1 cz or hh aha 


gf 


Tuszyn-Las czeka na robotników 


Niewykorzystene mieszkania 'łrzeba przydzielić ludziom pracy 


leko od miańta, ale jeśli nie 
ma innego wyjścia, a środki 
komunikacji są doskonale 
(tramwaje 1, pociągi), to czyż 
nie należałoby  Tuszyn-Las 
wykorzystać, jako osiedla ro- 
hotniczego? 


w tej sprawie kilkakrotnie 
już interweniowałem u bur= 
mistrza m, Tuszyna, tow. 
Szczegielskiego, te — jak do 
tąd — bez rezultatu. Spoty- 
kałem się z argumentem, że 
dzierżowcy są niezbędni, gdyż 
nie miałby kto dbać o kan- 
serwację budynków. Rzeczy” 
wistość zbija ten argument. 
Okazało się boweim, że wiele 
budynków, które wymagały 
tylko drobnych remontów, 
znajdują stę obecnie w stanie 
dewastacji.  Dzierżawcy nie 
kwapią się z przeprowadza- 
niem inwestycji. Wolą cały 
zarobek ładować do własnych 
leszeni. 


Gdyby Zarząd m. Tuszyna 
sam administrował tymi do- 
mami, miałby z tego podwój- 
ną korzyść kasy miej- 
skiej wpływałyby dość duże 
sumy, które z jednej st 
zasilałyby fundusze mi 
z drugiej — pozwalałyby na 


Akcja przysposohienia 


Szeroko zakrojone prace Instytutu Przemysłowo-Rzemieślniczego w Łodzi 


zawodowego dla kobiet 1 osób 
powyżej at 18-tu, nie posia= 
dających zawodu, Świadectwa 
z takiogo kursu daje możli- 


Obóz 


za kradzież inadużycia w sklepie PSS 


W lipcu ubiegłego roku prze 
prowadzono kontrolę sklepu 
Powszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców w Łodzi Nr 25 


którego kierownikiem _ był 
Edward Kępski (zam. Wiec- 
kowskiego 78). Podczas tej 


kontroli ujawniono w sklepie 
beczkę śledzi, na którą Kep- 
ski nie posiadał rachunku. Po 
nieważ Kępski nie potrafił 
wyjaśnić pochodzenia tego to 
waru, sprawę przekazano Ko- 
misji Specjalnej. 


Podczas przeprowadzonego 
śledztwa ustalono, że beczkę 
te dostarczył Kępskiemu ro- 


szpitalnictwa 


wersyłeciiego", należałoby 
é blok szpitalny -1.000- | 


łóżkowy, który wre szpi- 
talem im. Barlekiego spełniał 
by rolę szpitala  klinicznngo 


— miejsca nauki nowych kadr 
lekarskich. 

Poza tym należałoby wybu 
dować nowy szpital o pojem- 
ści 600 tó ma osi wylo- 
towej ul, 11-go Listopada — 
na robotniczych peryferiach 
Łodzi. 

W ten sposóh zaspokolmy 
minimalne potrzeby Łodzi w 
zakresie szpitalnictwa. 

A. Cholewin< 
Naczelnik Wydz. Zdrówia 


AIEEE PMA AEE RRNTT E 


lagje na$zych Gzylółnigc) 


Zarządu Miejskiego 
TD dc NAA 


| bieżącego 8,5 miliona par o- 
|bawia. W ten sposób obuwie 
mechaniczne stanowić bę- 
dzie około 80 proc. ogólnej 
produkcji obuwia, 

Jednocześnie państwowy 
przemysł obuwiany rozsze- 
rza znacznie asortyment 
swoich wyrobów, wprowa- 
dzając do planu produkcji 
na 1949 r. obuwie kolorowe 
|oraz obuwie ze skóry świń- 
skiej. 

Istniejące jeszcze w parku 
maszynowym fabryk obu- 
wia luki, będą uzupełnione 


w bieżącym roku przez za- 
instalowanie nowych ma- 


zzz UZ ZE 


stałą konserwację budynków. 

Ponieważ „w najbliższych 
miesiącach umowy z dziay- 
żawcami mają być przedłu- 
żone, sprawa poruszona prze- 
ze minie staje się specjala:e 
aktualna. 

Moim zdaniem, należałoby 
zainteresować się Tuszynem- 
Lasem i miejscowość tę wyka 
rzystać w zupełnie inny spo- 


sób, niż to się praktykuje do 
tychczas. R. W. 


Centralny Zarząd  Przemy- 
słu Włókienniczego w zroru- 
mientu potrzeb akademików, 
a także w celu powiększenia 
kadr fachowców, przyzna 
studentom uczelni łódzkich 
335 stypendiów, z czego dla 
Słuchaczy Politechniki 224. 

Stypendia w wysokości zł 
3,500 są wypłacane przez 10 
miesłęcy w roku. Studenci lat 
wyższych mogą otrzymać wię- 
ksze kwoty, W zamian ta 
uzyskane stypendium, student 
zobowiązuje się pracować w 


NNKAN EON IIE IARE REENIRAS ES ENARA NAE EENET ARETE EEI ANET 


zawodowego 


wość zatrudnienia w przemy- 

śle lob rzemiośle. 
Najbardziej popularną o- 

beenie dziedziną jest kratelee 


pracy 


|botnik PSS Tomasz Wystoe- 
ki, zam. w Konstantynowie, 
wl. 1l-go Listopada '48, który 
skradł ją z magazynu PSS. 
Za beczkę Śledzi wartości 58 
tysięcy zł miał otrzymać od 
Repskiego 12 tysięcy zł, Rów- 
nocześnie przeprowadzano 
kontrolę buchalteryjną, skle- 
pu, która wykazała poważne 
braki w kasie, Kepski oraz 
Wyslocki zostali aresztowani 
1 obecnie orzeczeniem Komi 
sji Specjalnej skierowano ich 


do obozu pracy przymusowej! 
w Milecinie, 


omy RCR 


ży Pożarnej 
czuwa bez przerwy nad apa- 
raturą sygnalizacyj — dy- 
żurny. Zaledwie odezwie się 


GRA A 


Po upływie kilku sekund 
wyjeżdżają wozy strażackie 


| 


Nr. 80 


Sirait D ożarna czuwa 


dzwonek — ałarmujący o wy 


buchu ognia — już wiedzą 
o wypadku we wszystkich 
oddziałach... 


na miasto — do pożaru — by 


ratować zagrożony dobytek 


Łódzka Straż Pożarna posia 
da chlubne karty swej histo- 
rii. Dzięki szybkości, spraw= 
ności 1 poświęcenia naszych 
strażaków — uratowano nie- 
jednokrotnie olbrzymie dobra 
materialne od zniszczenia. 


Ale strażacy nie tylko ra- 
tują, nie tylko czuwają dniem 
l nocą. Strażacy uczą się tak- 
że i sposobią do coraz, iek- 
j sprawności. Onegdaj za- 
kończony został kolejny kurs 
strażacki, który ukończyło 57 
osób. 


Dlaczego CZPWŁ w 


wypłatę stypendiów słuchaczom 


przemyśle w 
ką ilnńć miesięcy, przez jaką 
korzystał z pomocy przemysłu. 
Fakt pomocy jest zjawia” 
klem pozytywnym, jednakże 
mą on zasadniczy brak — a 
mianowicie kuleje system wy 
płat, Sa one dokonywane za 
znacznym opóźnieniem, 1 tak 
sp d studentów Politechni- 


ki BB.miu — do dnia dzi 
szego nie ot 
dium za grudz: 
czeń 


mało stypen: 
ń 1948 i sty- 
1049 r, a 47-miu czeka 
zlernika 
MEEDE 


młodzieży 


two I przysposobienie do pra- 
ey w przemyśle odzieżowym. 
Drugie miejsce pod  wzalę- 
dem frekwencji za lmuje seko- 
lenie zawodowe dla admini- 
stracji góspndarczej (kursy dla 
księgowych bilansistów, steno 
typistów I t. p). 


Z inicjatywy Instytutu Prze 
mysłowo-Rzemieślniczegp po- 
wstał projekt zorganizowania 
Państwowego Instytutu Prey- 
sposobienia Zawniowego w 
skall ogólnokrajowej. Projekt 
ten opracowywany jest Obec- 
nie: przez Centralny Urząd 
Planowania 1 rozszerzono. go 
do projektu utworzenia Cen- 
tralnego Urzędu, a nawet Mi- 
nisterstwa Przysposobienia 
Zawodowego, które koncen- 
trowało by agendy szkolenia 
zawodowego. Istniejące przy 
wszystkich ministerstwach. 


słrzymuje 
Politechniki 

1948 r, Ta wielomiestęczna 
zwłoka nie przyczynia się do 


zrównoważenia studenckiego 
budżetu, co zmusza młodzież 


do'szukania innych źródeł qo- 
chodu t odrywa ią od nauki 

Wobec takiego stanu rżeczy 
apelujemy do Centralnego Za 
rządu Pezemysłu Włóklennicze 
go, by w przyszłości systema 


(Nazwisko znane Redakcji) 


Badane czynności serca 
w przychodni PCK 

Okręg łódzki P, C.K. po- 
daje do wiadomości, ża 'od 
dała 1 stycznia 1949 r. prze- 
nrowadza się badania czyn-= 
ności serca Pilekfrokardiogra= 
tem w T-ziej Przychodni P, 
©, K. przy ul. Armii Ludowej 
Nr 26, 

Badania i opisy wyników 


dokonuje lekarz = specjali- 
sta. 


Odpowiedzi Redakcji 


Mieszkańcy „Zdrowla” 

Pismo Wasze nyzekazaliśmy 
do Kuratorium Okręgu Szkol- 
nego. Przyrzeczono nam szyb- 
kie załatwienie interesującej 
Was Aprawy, 


Robotnicą z Rudy Pablantckiaj 

Podajcje swoje nazwisko 4 
dokładny ańtes, Po otrzyma- 
niu będziemy mogi interwe- 


B. Wąsakówna 


niować w Waszej sprawiś, 


GŁOS PIOTRKOWSK! 


Kronika Piotrkowa! Ruch współzawodnictwa pracy w „Hortensji“ 


Ruch współzawodnictwa 
pracy w hucie „Hortensja" 
w Piotrkowie zatacza coraz 
szersze kręgi. W grudniu 
ubiegłego roku udział w 
współzawodnictwie brały za 
ledwie 34 zespoły warsztato 
we. obecnie liczba ich wy- 
nosi 44. Ponadto istnieją 4 
zespoły szlifierskie. Istnieje 
nadzieja, że ruch współza- 
wodnictwa obejmie nieba- 


zatacza coraz szersze kręgi 


zują ostatnie obliczenia |młodych pracowników w 
zwiększył on wydajność o 7|swym zespole. służąc im ra- 
proc, zmniepszył liczbę bra: |diqą i bogatym doświadcze- 
ków o 2 proc., co szczemól-|niem. Czas, jaki na to po: 
mie w iym dziale ma duże|jświęca -— mówi nam — so- 
znaczenie. wicie mu się opłaca. Z wy 
Równie dobrze pracuje ze- | kwalifikowanym personelem 
spół Słoka Stanisława, maj |będzie mógł osiągnąć dale- 
stra w dziale szklanek dmu-|k7 lepsze wyniki, 
chanych. Jest to wytrawn Żywo biorą się do pracy 
orzodownik pracy i dzięki |również i ci. którzy dotych- 


|pił do współzawodnictwa. a 


wi mi 


Wędrówka 

po województwie 
ŁOWICZ 

Za pędzenie bimbru powę- 


miu miesięcy Józef Per- 


już widać rezultaty, Zwięk- 


szył wydajność o 15 procent kę OŚ o wal) Zawada, 
yty R ;.|pow. Łowicz. 
czterokrotnie zmniejszył li Przeprowadzona it niego 


czhę braków. 

Za ich przykładem 
ciągają się i inni, Ruch 
wspólzawodnictwa szeroką 
f.lą obejmuje pracowników 
huty „Hortensja“. W znacz- 
nym stopniu przyczynia się 


rewizja ujawniła gotowy już 
samogon. zacier oraz całkówi 
te urzadzenie gorzelni. 

Za to samo przestępstwo 
szedć miesięcy w obozie pra 
^y spędza Władysław Jesio- 
nek, zam, w Gapininie, pow. 


pod- 


drował do Milęcina na okres + 


swemu 


doświadczeniu stale|czas nie 


udziału w|do tego miejscowy kom tet 
jak również Rada 


brali 


Opoczno, oraz Józef Fron- 


KOMU WINSZUJEMY 


Poniedziałek, dnia 31 stycz- 
nia 1949 r. 
Dziś: Jana i Piotra 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiez, 
nego 10-49 
Miejski Komisariat M. O. 
104 


Straż F.-arna 10-72 

Szpital św. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne nl 

Stalina 45, tel 10-04 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
Skiego'* mi. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40, 


Z życia partii 


Poniżej podajemy kalen- 
darzyk zebrań wyborczych 
na Konferencją Miejską 
PZPR: 

W dniu 1 lutego br. o go- 
dzinie 16-ej — w zakładach 
drzewnych na Bugaju, Pre- 
legent tow. Widawski Sta- 
nisław. 

W dniu 1 lutego br. o go- 
dzinie 16-ej w octowni „Spo, 
lem“, Prelegeut tow. Merg- 
ner Stanisław. 

-W dn. I lutego o g. 16 — 
koło „Społera” — oddział. 
Prelegent tow. Szczęśn'ak. 

W dniu 1 lutego o godz. 
15:ej w świetlicy więzienia 
w Plotrkow'e. Prelegent — 
tow, Zmysłowski. 


UWAGA KOLPORTERZY 
FABRYCZNI. 

Kierownik sekcji pras 
sowej przy Komitecie Miej- 
skim w Piotrkowie wzywa 
kolporterów na zakładach 
przcy do uiszczania należ- 
ności za „Trybunę Wolnoś- 
ci“ za luty. 

Wpłacać można codzien- 
nie od godz. 8 rano do godz. 
4 po południu w rozdzieln* 
RSW „Prasa* — Piotrków, 
Słowackiego 26. 


Teodor Dreiser 


wem całą załogę. 
Wsnółtzawodnictwo dało 
już konkretne wyniki. Jak 
wskazują dotychczasowe o- 
siągnięcia, plan produkcji 
na styczeń zostan'e znacznie 
przekroczony. Wydatnie 
zmniejszył się również pro- 
cent braków, 
Wśród wielu innych współ- 
zawodniczących zespołów na 
czoło wysuwa się zespól 
Adriańczyka Józefa na cy- 
lindrach. Począwszy od sty: 
cznia członkowie jego zwię- 
kszyli normę wydajności o 
około 10 procent, nroduku* 
jąc o 2 proc. mniej braków. 

Nie gorszymi wynikami 
poszczycić się może zespó! 
Raczyńskiego Stan'sł., maj- 
stra na kieliszkach. Ostatnio 
znacznie podniosła się na 
dziale jakość produkcji 
zmniejszono liczbę braków. 
t 6 proc. zwiskszono wv'laj- 
ność produkcji. Zaznaczyć 
należy, że Raczyński Stani 
sław już w poprzednim eta- 
38 współzawodnictwa wy 
sunął się na przodujące mie* 
sće. W najbliższych dniach 
otrzyma on nagrodę pienięż- 
ną za osiągnięcia w grud- 
niu. 

Mucha Mar'an pracował 
poprzednio na kufl. 
skując niezłe wyni 
zał on, że potrafi równie do- 
brze pracować w innych 
działach produkcji. W stycz: 
niu przeszedł na oddział 
szklanek i z miejsca wysu- 
nął się na czoło. Jak wska- 
————, 


Mniejszy procent rozkurzy 


Zarząd Gminnej Spół- 
dzielni Samopomoc Chłop- 
ska w Piotrkowie na posie- 
dzeniu w dniu 28 stycznia 
br. podjął uchwałę aby 
zraniejszyć potrącanie roz- 
kurzu przy wydawaniu mie- 
liwa z 3 kg. na 2 kg. za 100 
kg. zboża, Tak więc okolicz 
ni rolnicy otrzymywać bę- 
dą o 1 kg. mieliwa więcej 
z 1 q, niż dotychczas, 


Dalszy rozwój 


22 


Tragedia Amerykańsk 


Młodych chłopców i panienek! Na miłość Boską! 
A jeżeli to wszystko z znajauje się na jeziorze? Może 
wiosłują albo pływają? Co wtedy? Może znajdzie się 


Ktoś między nimi z 


Twelfih Lake? 
z jego znaiomych i pozna jego 


Może tam jest kto 
A on jest z Robertą! 


Cały ten pomysł, cała ta wycieczka może okazać się bez- 


celowa! 
wybrał? 
gdzięś dalej? 


Co za głupi pomysł 


Nie mógł obrać sobie jakiego 


Dlaczego właśnie tulaj sie 
innego jeziora, 


Był jednak tak już tym wszystkim wyczerpany, że nie 


umiał się zdobyć na lepszy pomyst. 
Jeżeli rzeczywiście będzie dużo 


chać i zobaczyć samemu. 


Trzeba jednak do'e- 


osób, trzeba będzie pojechać na większe pustkowie albo 


wrócić do Grass 
on pocznie, jeżeli tam bedzie 


ake, a może gdzie indziej... 


Boże! Cóż 


rojno? 


Ale oto przed ich oczyma roztacza się nawa zielonych 


drzew, kwadrat łąki | samo 
da z weranda na słupkach, 
Big Bittern. 


jezioro oraz maleńka gospo- 
patrząca w granatowe wódy 


Oto prżystań z czerwonym dachem, ta šā- 


ma, którą już poprzednio widział. 
— Patrz! jakie to śliczne! — woła Roberta, 


A Clyde szybkim okiem 
strzeni, ciemniejącej z dala 
jest osób. 
da jej z zadowoloną miną: 

— Naturalnie, że ładnie, 


Lecz drżenie przebiega mu ciało, 


słowa. 


WYDAWCA: 


R.S. W. 


Na jeziorze nie ma zupełnie nikogo. 


robiąc przegląd wodnei prze- 
wyspy, widzi, że niewiele 
Odpowia 


Mówiłem ci o tym. 
gdy wymawia te 


zwiększa wydajność. 
małomówny, ani jednej|kiad Tarnecki Józef — maj- 
minuty nie traci na próżno.|ster w dziale obróbki szkła 
Szczególną opieką otacza on!dopiero w styczniu przystą- 


W sali Komitetu Miejskie-|Tow, Krygier. przedstawi- 
40 ZMP w Piotrkowie odby-|ciel Komitetu Miejskiego 
1u się uroczyste wręczenie|DTZPR przemówił w gorą= 


nagród uczestnikom I kursu|cych słowach podkreślając, 
szkoleniowego. że młodzież jest kamieniem 

W kursie brało udział ok |węgielnym, na którym bu- 
60 osób. członków kół szkol- duje się bazę ustroju socja- 
cych ZMP. Kurs ukończyło ycznego w naszym kraju 
2 ZMP-owców. Zaapelował on. aby udziela 

Uroczystość wręczenia najne na tym kursie nauki, 


Cichy|współzawodnictwie. Na przy |partyj 


Uroczyste wręczenie nagród 


uczestnikom pierwszego kursu szkoleniowego ZMP 


Zakładowa, która żywo in-|Czak. zam, w tej samej wsi. 


te'esuje się współzawodnic* 
twem pracy. WIELUŃ 
Do nielicznych rozrywek 
kulturalnych Wielunia nale- 
ży kino. Bolączką tego kina 
dest to, że seanse są często 
przerywane ze względu na 
Następnie przewodniczący |brak światła. Trzeba więc po 
Komitetu Miejskiego ZMP|nownie przychodzić następ- 
przystąvił do wręczenia na-|nego dnia, aby obejrzeć dal- 
gród, które w postaci ksią-|szą część obrazu. 
żek i dyplomów otrzymali] Stan ten powinien ulec 
wszyscy uczestnicy kursu, |zmianie. 


Wyróżnieni zostali: kol 
Rusek Anna, Kudyniuk ZDUŃSKA WOLA 
Komisariat Milicji Obv- 


zefa. Krygier Anna, Bul i. 
ski Krzysztof, Tazbir Stani-| watelskiei wykrył szajkę 


sław, Hartmann Władysław |złodziei fabrycznych, która 


"ród i zakończenia kursu| m'odzi ZMP'owcy wykorzy- 
m'ała podniosły charakter,| ‘ali w życi 


Polepszyły sę wanki pracy w prywatnych 


Ostatnio wypadki inter: |zdałv swój erzamin — stąd 
wencii Insrektnra Pracv w|oczywisty wniosek: są one 
"prawie wyzvsku  młodzie- |potrzebne naszemu miastu 
ży praruiacej w nrzemyśle|i powiatowi, ` 
i rzaminśle nrwwatnvm zda | Są one potrzebne, edvż 
-zaja sie coraz rzadziej |wreszcie młodzież znalazła 
Ad dwóch miesiecy zaobser-|w nich oreż skutecznej wal- 
wować można wyraźną po-|ki z wyzvskiem oracv, są 0- 
nrawę warunteńty pracy młojne potrzebne, bowiem już 
dzieży w sektorze prywat-|na dwumiesięcznej ich dzia- 
Ten namsślnv zwrot za|łalności znacznie, zmalała 
friarmak nelożv  nrzede|liczba wvnadków wyzysku 
szystkim _ Mładrinżnwym |w rzemiośle i przemyśle prv 
Rarasaan Kanta Węrun-|watnym. 
ków Pracv przy ZMP. W przeciagu dwóch mie- 

O działalności tvch Rry-|siecv przenrowadziliśmy ok 
ad w terenie mówi nam|80 kontroli warunków ora- 
kol.  Głuszczwński, jełno-|cy młodzieży, zatrudnionej 
manik Młiadsieżowych Bry-|w sektorze prywatnym. Na- 
tad Kantrali Warunków Pra|der rzedkia były wynadki 
cv w powiecie radomszczań- [by Młodzieżowa Brvgada 
skim. podczas bytności w prywat 

„Bryrsdv nasze powstałyjnym warsztacie pracy nie 
iw początkach grudnia ub r.—|wvkryła naruszenia przepi- 
uż teraz. po dwumiesięcz-|sów. Ujawnialiśmy liczne 
nym ich istnieniu. można po- |nadużycia i szczególnie złe 
kusić się o podsumowanie|warunki pracy dla młodzie- 
ich prac, można przeprowa-|ży. Niekiedv działo się to 
dzić ocenę wyników prowa-|nie tyle ze złej woli praco- 
dzonej przez nie walki z wv|dawcv. ile raczej z nieświa- 
zyskiem młodzieży, zatrud- |domości i nieznajomości usta 


„Prasa“. 


nionej w sektorze prywat-)wodawstwa pracy. W takich 
nym, wvynadkąch pomamato budu- 
Młodzieżowe Brygady jące słowo. Jednak sporo 


- Podchodzi do niego czerstwy, barczysty właściciel go 
spody i pyta: 
— Państwo na długo? 
Ale Clyde zdenerwowany odpowiada z irytacją w gło- 
sie: e 

— Nie na długo, Przyjechalismy 
dzin. Wyjedziemy wieczorem, 

— Czy zostaną państwo na obiedzie? 
f dopiero 8.15, 

— Owszem... zostaniemy.. Dobrze: 

Oczywiście musza zostać bn Roberta nawet pewnie 
s'e spodziewa, że podczas tet przedśjubnej wycieczki zje- 
dzą razem obiad w tak ślicznej miejscowości, Cóż ża po 
myst miał ten matoł z czerwonym pyskiem! 

— To wezmę od pana walizkę. państwo Me tymcza 
sem zapiszą, a może żona pańska zechce odpncząć troche, 

Prowadził ich przodem niosąc walizkę. którą Clyde 
miał ochote wyrwać mu z ręki. Wcale nie miał ochoty 
zapisywać się tutaj zostawiać walizki, Trzeba ją ode- 
brać | wynająć łódkę. 

Jeżeli już ma sle zapisać, to jako Clifford z żoną. 

Jakby dla dopełnienia miary wszystkich  niesbodzis- 
nek tego dnia. Roberta oznajmiła, że est jej mnrąco. wiec 
zostawi tu kapelusz i płaszcz, ponieważ i tak mają tu po 
wrócić na obiad, 

Kapelusz.. ten właśnie kapelusz z firmą Braunstelna 
z Lycurgus, który go już z dawna niepokoił | nasuwał 
różne pomysły. w jaki sposób mógłby się qo pozbyć Do- 
szedł jednak do przekonania ostafecznie. że jeżeli. jeżeli 
spełni ta. istotnie co zamierza, nie może wiele zaważyń, 
czy zo będzie miała Roberta na głowie. czy nie. Czyż da- 
chodzenie Śledcze nie udowodni, kim jest ona, w razie 
leželi ja znajdą, a nawet jeżeli nie znajdą? 

Wyszedł z gospody pełen niepokoju, zdenerwowany, nie 
zdając nawet sobie dokładnie sprawy z tego, no ma teraz 


tylko na parę go- 
Pociąg odchodzi 
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Akcja młodzieży pomogla 


oraz Rzęsowski Władysław. |od dłuższego czasu grasowa- 
la na terenie PZPB Nr 1 i 2 
w Zduńskiej Woli. 


Złodzieje przędzy zostali 
PE aresztowani. Są to: 
przedsiębiorstwach Manios Tadeusz, zamłesz- 


kałv w Zduńskiej Woli przy 
ul. Kościelnej 5, Sztanke Ze 
10n, ul. Szadkowska 39, Sko 
towski Władysław, ul Nor- 
wiańska 13, Walczak Anto- 

Do naiczęście spotvka-|ni, ul. Zdunv. Szewczyk 
nych nieporzadków. nadu-|Stanisław, ul. Zduny 66, Be- 
życ, pogwałceń ustawodaw-|dnarek Czesław, ul Szad- 
stwa pracy należały: niepo-|kowska 4, Błaszczyk Win- 


spraw trzeba było kierować 
do Inspektora Pracy, z któ 
rym organizacja nasza poza 
staje w ścisłej łączności. 


syłanie przez maistrów u-|centv, ul. Zdunv 52. Figiń- 
czniów dn szkół zawodo*|ski Jó ul. Kościelna 5. 
wych, brak list płacy brak|Kmiocik Wincentv, Zdu- 


2Aw 7 nemniami, brak hi-jny 70, Kubanowswi Włady= 
qienicznvych warunków pra-|sław. ul. Daszyńskiego 40. 
cy, wypadki bicia uczniów| Sprawe przekazano wła- 
t p dzom prokuratorskira 
—— 


Kronika milicyjna 

JECHAŁ MOTO- domu nie troszczył się wca- 
VOWEREM BEZ ŚWIATŁA |le o utrzymanie podwórza i 
Ob. Jończyk Stefan, zam. ulicy w należytym stanie. 
w Rękoraju wracając nocą Przeprowadzona j kontrola 
do domu jechał moto-rowe:|PTzez funkcjonar'uszy MO 
rem bez światła | bez ha- RECZ ROCA 
mulca. Zatrzymany został|,... R WOTZEJNUSTZYG 

przez funkcjonariusza MO |"anych w Piotrkowie, 
który spisał nań doniesienie] Przeciwko Golusiowi spi= 
karne, sane zostało doniesienie kar- 


BRUDY NA POSESJI  |75 


Goluś Antoni, zam. w 
Piotrkowie przy Pl. Trybu* 
nalskim, jako dozorca tego 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


wziął walizkę i ruszył dn przystani / Wrzucił 
e do łódki, spytawszy się wprzód właściciela, gdzie 
są napigkniejsze widoki, bo chce zrnbić kilka zdjeć, 

Nie słyszał już odpowiedzi, wprowadził do łodzi Robertą 
— jakąś mglistą postać, wchodzaca do jakiejś niematerial- 
net łodzi, kołyszacej się na jakimś, jak we śnie, jeziorze. 
Wsiadł potem sam, zajął miejsce pośrodku £ wziął w ręce 
wiosła. 

Cicha opalizuląca toń jak ciężka oleista masa, jak szkło 
płynne rozlane we wklęśnięciu zienn, Lekkie. św eże, upa- 
Iające powietrze zaledwię muskało powierzchnie wody, 
z lekka ią fałdujac Geata rosnace kosmate sw'etki wyso- 
kie, o czubkach podobnych do włóczni. Świerki, wszędzie 
świerki. Za nimi garbaie szczyty cemnego, nd eglego 
Adirondacksu, Nigdzie żadnej łódki. Żadnej kabinki ant 
domu. Szukał oczar.j obozu o którym mówił przewodnik, 
Nie znalazł. Nastuch'wal głosów ludzkich, Nic- Prócz pln= 
sku własnych wioseł "i rozmowy właściciela przystant 
z przewodnikiem fuż o sto, teraz o tizysta, a teraz znów 
o pięćset łokci za nim nic stychać nie było. 

— Jakże tu cicho | spokojnie — odezwała się Roberta. 
— Wstępuje w duszę prawdziwe ukojenie., Tu ‘est prze 
ślicznie, naprawde © wiele ładniej niż nad tan'vm jezo- 
rem. Jakże te drzewa så wysokiel., I te góry. Cała droge 
zachwycałam się tą ciszą í chłodem, chociaż, droga była 
wybolsta. 

— Czyś rozmawiała z kim w gospodzie? 

— Ja? Nie. Dlaczego się mytasz? 

Tak sóbie Myślałem że spotkałaś kogo ze znajomych. 
Ale zdaje mi się. że dziś niewiele jest tu osób. Zresztą 
może qdzieś į są 

7 Nie. Nie widze nikogo na jezłorze, W bilardowym 
pokoju widziałam dwóch meżczyzn | jakąś dziewczynę 
w pokoju dla pań, a wiecej nikogo, Czy ta woda zimna? 
(D. © a) 


Red. nocna 172-31, 


Administracja nie przyifmuie odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń. 


3 C m ak adi 


ziemi" 


Państwowy Teatr 
Wojska Polskiego w Łodzi, 
ul. Jaracza 27. 

Dziś o godz, 


ty dzban‘, 
Teatr Kameralny Domu żoł. 
mierza ul. Daszyńskiego 34 
Dziś dwa przedstawienia o 
ndz, Gej i 19,15 komadio - 
arsy E, Pietrowa „Wyspa po- 
koju“ 

Kasa czynna od 12ej, 
128.02, b 


„MELODRAM** 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 


Dziś o godz. 19.15 współczes 
na sztuką Arthura Millera pt, 
„Synowie” w przekładzie i re- 
tyserii Ryszarda Ordyńskiego. 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272 - 70 
Codziennie o 19.30, w niedziele 
t święta o 16 í 19.30 arcywe- 
soła komedia muzyczna pt 
„Porwanie Sabinek" z J. Wę- 
grv >m na czele całego zes- 
Pos. 


Teatr Powszechny 


tel. 


Codziennie o godz, 19.15 — 
(w niedzielę i święta dwa. przed 
stm nia o godz. 16 i 19.15) 


sztuki Michała Bałuckiego pt. 
Klub Kawalerów’. 
Teatr Komedii Muzycznej 
„LUTNIA* 
Codziennie o godz. 19.15 ope- 
tetka Straussa „Baron Cygaf- 
skitt, 
Teatr Lalek „ARLEKIN' 
Łódź, Piotrkowska 152, 
telefon 258-99 


Codziennie "prócz. poniedzini- 
ków o godziwe 17-ej „DWA 
MIC" AŁY 1 ŚWIAT CALY“ 
Franta r 

W niodzielę i święta dwa wi 
dowiska o I5-tej i 17-t 

Kasa czynun od god 


ADRIA e „Onablankał* 
godz 16. 18, 20; w niedz. 14 
fiim niedozwolony dla Mto- 
dzieży. 

BAPWYK — „Dzwonnik z Notre 
Dame'* 
godz 16, 18.30, 21, w meda. 
13.30. 
film dozwolony dla młodzie- 


Słońce wschodzi! 
| w niedz, 14, 16. 


„Progra 
| i Zagr, Nr, 5. 
12, 13, 16, 17, 18, 


godz, 11 
19, 20 1.21. 
E — (dla młodzieży). 


Korit „kt 


adz 1 JR. 20 w niedz. 14. 
LVZA — „Postrach  Mórz'* 
wadź. 18,50, w siedź. 14, 16 


film dozwolony Ala młodzioży 
POLONIĄ — „Express Mos 
kwa — Orean Spokojny!" 

godz. 17, 19, 21; w niedz, 15 

film dozwolony dla młodz 


KZUDWIOŚNIE — 
misywiliić! 


18, 20, w 


„Gura 


niedz. 14, 16 
dla młodzie- 


— „Kulisy Wiel- 
ia 


i 
18, 2030, w 


niedozwalony dia mło 


bawi 


ROMA — „Nanerycielka 


niot" 


SIYLOWY — „Skandal“ 
godz. 18. 20, w niedz. 14, 16. 
film niedozwolony dla mło-| 
dzieży 

AWIT — „Aktorka'ć 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16 
film dozwolany dla młodhieży 
od lat 12. 

TECZA — „Sępy”* 
godz 16, 18, 20, w niedz. 14 

film dozwolony dla młodzie. 

ży. 


Z 


Y —, Na tropie zbrodni 
16, 1830, 21, w niedz 


tilm dozwolony od lat 16, 
WISŁA — „Express Moskwa— 
Ocean Spokojny!” 

godz. 16.30, 18,30, 20.30, w 


19,15 komedia 
Henryka Kleista p. t: „Rozbi- 


pięściarski pomiędzy drużyn 


wana. 

DEBIUT KAMISSKIEGO 
Po długiej nieobecności ogly- 
daliśmy wezoraj znów. w ringu 
Kamińskiego, Powrotu ji 


się już poważnie 
faniem się z 


jego 
a sportowe- 
o, Tymezasem Kamiński po- 


wrócił na ring i odrazu jako 
zwycięzca, 
Przeciwnikiem „Oiapkaćć był 
Mikołajczowski, pięściarz młody 
i obiecujący, to też gdy po 
rundzie Kamiński 
ko dyszał w swym ro- 
sądziliśmy, że bedziemy 
świadkami zwykłej tragodii nie 
pierwszej już młodości pięścin- 
rzy w dalszych starciach 
zabraknie Kamińskiema tehu 
i przyjdzie mu przegrać z 
mniej otrzaskanym ale młod- 
sym przeciwnikiem. Kamiński 
musiał mieć jednak solidny tre- 
ting m przed wszystkim  mu- 
sinł prowadzić naprawdę spor- 
towy tryb życin, gdyż w trze. 
zdobył się na fi. 
nisz 1 w starcią tym miał bodaj 
największą wagę nad swo- 
iw przeciwnikiem. 


NIEZLA POSTAWA OLCZYKA 
Do pewnego stopnia zainipo- 
newał nam również wszoraj Ol 


APP 
PF Wroctomio «a 


TRZĘSOWSKI 


WROCŁAW (obsł. wł.). 
Wobec 7 tysięcy widzów, 
rozegrany został w Hali Lu 
dowej we Wrocławiu towa- 


11.40 „Feliks Nowowi 
picśniarz ziemi Warm 
— audycja szkolna slowno-miue 
zyczna la klas młodszych. 
1167 Sygnał czasu i Hejnał. 
04 Wiadomości południowe 
20 Utwory wiolonezelowe w 
wyk. Al, Wolskiego. 12,45 Au- 
dycja dla wsi, 1310 PRZER. 
WA, 

14,30 (Ł) Na marginesie dzi. 
siejsz@j prasy. 1440 (Ł) Mu. 
zyka obiadowa z płyt, 15,00 
(1) Komunikaty. 1505  (Ł) 
Audycja  słowno - muzyczna 
pt: „Węgierskie melodie ope- 
rotkowe'*, 16,30 „Książki mó- 


je" 


poz 
„WOLNOŚĆ'* — Niecjerpliwość 
Serca'*, 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 
14-ta 

film dozwolony od lat 18. 
WŁÓKNIARZ — „Bępy'* 

godz, 17, 19, 21 „w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzie- 


ży 

ZACHĘTA — „Sen o miłości'* 
godz. 18, 20.30, w niedz. 13, 
15,80 

film dozwolony od lat 18. 


niedz. 14.3 3 
<iim docwalony dla młodzieży. 


Amieciom dy lat ć-ciu wstęp do 
kina wzbroniony, 


ROAR ONO OKT A 


dowej owa Wiosła OW eniem nama 
Co usłyszymy przez radio 


owym mistrzem 


asa 


stawiać się nadal mistrzowi Polski, wskutek czego wal- 
ka jeszcze przed upływem pierwszej rundy została przer 


ozyk w spotkanin z dość rozre- 
kiamowanym Gignalem (Gwar- 
dim) Dwie pierwsze rundy lo- 
dmnnin misł niezłe. O porażee 
jego zadecydowało trzecie star- 
tie, w którym Olczyk strneił 
głowę i dał sobie narzucić kom 
pletnie najbardziej odpowiada- 
jący Gignlowi system walki, 
Być może że zadocydowała o 
tym lepsza kondycja fizyczna 
gdańszczanina, 


WIELKA „LIPA * 
Antkiewiez do Łodzi przyj 
diat zupełnie niepotrzebnie 


Zupełnie nie dziwimy się temu, 
że mistrz Polski mógł sie czuć 
wściekły skoro wyszedł na 
ripe R przeciwko niemu za- 
miast  Marcinkowskiozgo stanął 
nikomn nieznany Pastusiak. 
najsłabszy zawodnik z całej 
mki, Lekceważenie kogoś 
nie jest dla nikogo przyj 


to toż Antkiewicz nie 


tisowej lekcji hoksn i 
odrazu do dzieła.  Wsystaroz, 
4 ciosy; mby „reprezentant: * 
LRS.u zrejterował na pół 
przytomny % ringn, narażają” 
zupełnie zrósztą słusznie organi 


Marcinkowskiego. 


„| dobrego pi 


Tego rodzaju „kombinacje“ vb 
niżają powagę nie tylko catego 
meczu, ale w tym wypadku jak 
wezoraj uchybiają godności za- 
wodnika i na przyszłość boz. 
względnie nie mogę być w żał- 
rym wypadku tolerowane nie 
tylko przez publiczność. nle i 
przez prasę, 


DEBISZ NIE ZAWODZI 


wadze piórkowej zostało ponie 
kąd zatuszowane przez walkę 
unstępną, w której największa 
w tej chwili nadzieja ŁKS-u 
Debisz spotkał się z Gołyńskim 
(Gwardia), Po zwycięstwie nad 
Rademacherem Debisz stał sie 
„oczkiem wo glowie! w 
LE S-ie. 

Istotnie z Debisza może wy- 
rosnąć kiedyś nawet mistrz 
Polski, chłopak ma zadatki na 

jarza, Wczorajszy 
Gołyńskim 
ze 


jego pojedynek z 
nleżał do najciekawszych 
wszystkich oglądanych walk. 


GOŁYŃSKI ZA MAŁO 
OPANOWANY 


Gołyński, chłopak również 
młody i niemniej ambitny, roz. 
począł walkę niezbyt. fortunnie 
iewując się z miejsca 
dwie celne i silne kontry De- 
bisza. W tym stareju gdnńcza- 
nm trzyma się jednak jeszcze 
jeko tako. Przewaga łodziani. 
na wzrosła widocznie dopiero w 
drngiej rundzie, który  Gółyń. 
ski wkończył  zmasakrowany 
szybkimi i nieoezekiwanymi cio 


zatorów na nieprzyjemna pod 
swym, adresem okrzyki  wypół. 
monej po sun strop widowni. 


WADY YA 
CILLZE 4 KOŃ 


rzyski mecz bokserski międ 
zy rewelacyjną 3-klasową 
drużyną wrocławskiej „Gwa 
rdii* a drużyną I ligi 
„Włókniarzem" z Łodzi, zak 
ończony zwycięstwem dru- 
żyny wrocławskiej w stosurt 
ku 13:3. Łodzianie przyjs- 
chali do Wrocławia osłabie 
ni brakiem Kariera w wa- 
dze muszej i Jaskóły w wa- 
dze ciężkiej. 

Wyniki techaiczne walk: 

W wadze muszej Kasper- 
czak (Gw) przez dwie rundy 
nie mógł sobie poradzić z 
młodziutkim = Rozbierskim. 
(W III rundzie Kasperczak 
przeszedł do ataku i po cel- 
nym prawym ierpowym 


wią” — pogadanka dla dzieci, 
Muzyka popularna, 


16,00 DZIENNIE. 16,30 „Ar. 
i anych'* — 


iy, 16,50 
cyjny Instytut Pracy Śpołe 
nej rozpoczyna swą pracę“ — 
pogadanka. #17,00 Koncert Toz- 
rywkowy, 17,50 „Oświata w 
Bułgarii” — pogadanka. 18,00 
Koncert  kompozytorski | Al 
Wielhorskiego (płyty). 18,15 
Muzyka taneczna i rozrywko- 
wa, 18,85 „Stara i nowe“ 
7 odcinek powieści L. Rudnie- 
kiego, 19,00 „Dawna Muzyka'* 
w wyk. Orkiestry Rozgłośni 
Krakowskiej podług A, Panuf. 
niku. 19,40 „Wszechnica Radio- 
wa''. 20,00 DZIENNIK, 20,45 
Rezerwa dziennika, 21,00 TI 
audycja z cyklu „Ód Moniuszki 
do Statkowskiego”'. 21,30 Mon- 
taż literacki, 22,00 „Od melodii 
do melodii''. 29,45 (Ł) Koncert 
życzeń (cz, I). 22.58 (Ł) Omó. 
wienio programu lokalnego na 
jutro. 23,00 Ostatnie wiadomo- 
ści, 2310 Muzyka 


5-030486 


szaw! 


o 
Z mistrzostw _hokeiowych 
pO CPC, 


taneczna. | 


sami z lewej, wyprowadzonymi 
z onłego barku, W trzecim star 
eiu Gołyński nie był już wła- 


Rozbierski 
n 


został wyliczo- 


y. 
W koguciej Symonowicz 
(Gw) wygrał wysoko na 
punkty z Mateckim. Walka 
bardzo żywa i stojąca na do 
brym poziomie technicz- 
nym. 
W piórkowej Kaflowski 
(Gw) wygrał w III rundzie 
przez dyskwalifikację Stani- 
kowskiego. Walka była bar- 
dzo wyrównana. Do momen- 
tu dyskwalifikacji nieznacz- 
ną przewagę miał Stani- 
kowski. 
W lekkiej Kupisz (Gw) 
zremisował z Kawczykiem 
Werdykt sędziowski krzyw- 
dzi Kawczyńskiego 
W półśredniej Brzezicha 
(Gw) pokonał wyraźnie na 
punkty chaotycznego Mazu- 
ra. Przez wszystkie rundy 
niewielką przewagę miał 
wrocławianin. 


W _warszowskie: Ujeżdolni 


—— 


Antkiewicz w Łodzi nie znalazł przeciwnika 


Poco bylo go narażać na podróż skoro nie miano zastępcy dla Marcinkowskiego? 


Wczoraj w hali Wimy odbył się towarzyski mecz 
Polski 
„Gwardią“ (Gdańsk), a ŁKS-em. Mecz zakończył się nie- 
oczekiwanym wysokim zwycięstwem gospodarzy 12 :4, 
chociaż ci wystąpili bez swego 
Zastąpił go wczoraj nikomu nie znany z ringu Pastu- 
siak, który po kilku ciosach nie był w stanie przeciw- 


fciwie bokserom, a jedynie roz- 
wkcieczonym przeciwnikiem, któ 
ry za wszelką cenę chciał od. 
płacić Debiszowi za swoje. Po 
trzech napomnieniach za bicie 
głową Gołyński zupełnie słusz- 
nie został odesłany przez sę- 
dziego Zawadowskiego do rogu 


przegrywając walkę przez 
skwalifikację, 


Przykro wrażenie, jakie po- JAK BYŁO DO 
zostawiła na widowni walka w PRZEWIDZENIA 

Pozostałe walki nie były ju 
tak ciękawe, gdyż Skierka jes 
cze raz udowodnił że Olejniko. 
wi nie może jednak dorównać 


dobrze i nie sę 


koznięoznymi hakami 


ski rozprawił się je 
złym mle nieczysto nada) wal 
szycym Kwiatkowskim. 


gu ukazali się  Flisikowsk 
(Gwardia) i Wieczorek. 


WIECZOREK ZWYCIĘŻYŁ 
ALE. 


Od pierwszej wymiany cio 
wać się, że większą 
posiada gdnńszczanin, 
ka ciosy jakkolwiek nie pozba 
wione są cieżarn gatunkowego, 
to jednak nie sy nadal groźne, 
młyż wyprowadzone są 


AWAY AUDYT AEO AOC A ENN VN ONENEAN NT 


Osłabiony Włókniarz przegrywa z Gwardiq 3:13 


Dwa punkty zdobył Trzęsowski i jeden Kawczyński 


W średniej *po żywej wal- k 
na 


ce, Domański wygrał 
punkty z dobrym technicz- 
nie Markiewiczem. Przez 


wszystkie rundy walka pro-|z 


wądzona była na dystans i 
była bardzo zacięta. 


W półciężkiej Urbanowicz 
(Gw) przegrał na punkty po 
nieciekawej walce z Trzę- 
sowskim. Łodzianin był du- 
żo lepszy technicznie. 


W ciężkiej Klimecki (Gw) 
wygrał 
Kubisiewicza w III rundzie. 
Pierwsza runda, prowadzo- 
na w żywym tempie, była 
remisowa. Przy końcu IT 
rundy Klimecki trafia pra- 
wą i Kubisiewicz odpoczy- 
wa do 8-miu. Tuż przed gon- 
giem Kubasiewicz idzie po- 
wtórnie na deski, Po rozpo- 
częciu trzeciej rundy łodzia- 
nin poddaje się. 


dy- 


È w tym wie- 


wypunktował dysponującego nie 
Rkierkę 
lo których przekonać się miał 
okazję Rademacher)), a Pisar- 
cze 2 niem 


Powne 
ożywienie zapanowało na widow 
ni dopiero wtedy, gdy w min- 


sów nia trudno było zoriento- 
technikę 
Wieczor 


zbyt. 
szeroko i są sygnalizowane ta- 


przez poddanie się 


b 
z 


PISARSKI 


kim zamachem, że nie truðns 
ich uniknąć, ale na to trzeba 


ku, aby mogli się wznosić po- y 
nad posłómy, to tak tak juk|cpitego nieco „boksera, pik 
było do przewidzenia Olejnik |Flisikowski, Gdańszczanin w 


pierwszym starciu nadział się 
na taki jeden cep i z trudem 
utrzymał się na nogach do gon 
ga. W drugim starciu Flisikow- 
ki był ostrożniej, Pod ko- 
niee jego znów był „groggy‘® 
Wieczorek. W trzecim starciu 
walka była naogół wyrównana, 
to teź zwycięstwo Wieczorka 
j|nie byo dla nas przekonywują- 
ce, 


ŻYLIS POZOSTANIE 
ŻYLISEM 


„| Ostatnie dwa punkty dla 

gospodarzy zdobył Żylis zwycię 
żnjąc na punkty Moechlińskie- 
gu, najsłabszego zawodnika gom 
-|ści, Żylis niczym nam nie zas 
imponował, Tak jak zwykle wy 
prowadzał z równowagi mniej 
opanowanych widzów swą por 
wolnością i ociężałością w rinu 
gu, których jnż prawdopodobnie 
nie będze sie w stanie pozh 
żylis pózostanie już Żylisem, 


SZANSE ZRYWU 
WZRASTAJĄ 
Ogólny wynik 12 : 4 dla 
ŁRS.u walczącego w nien 


(niejszym swym składzie nia 
t dobrze świndrzy o drużynie 
mistrza: Polski, Wydaje nam 
się, že  gduńnzczanie w tym 
roku będą mnsieli pożegnać się 
zaszczytnym tytułem, który 
powędruje do Warszawy, lub.» 
Łodzi, bo po wczorajszym 
drin, szanse Zrywu w naszych 
h bardzo wzrosły, 


Liga koszykowa 


Tur-Wisła 40:37 


KRAKÓW (Obst, wł). W 
spotkaniu o mistrzostwo Lrgt 
koszykowej. TUR (Łódź) zwy- 
cięż „Wisłę" w stosunku 
40:37 (21:18), Łodzianie wyka- 
zali doskonałą kondycję i do 
brą dyspozycję strzałową, 
Mecz był niezwykle ostry, to 
też, w wyniku przekroczeń za 
„osobiste“, opuścili boisko 
zawodnicy łódzcy 
dzki, Kulczycki i S 
oraz Hegerle z .„Wisły”. 


Kargier zwycięża Soczewińskiego (Gdańsk) 


WARSZAWA (obst wł). W 
hali „Ujeżdżalni" w Warsza- 
wie odbyły się interesujące 
zawody bokserskie, z udzia- 
łem młodych i ułalentowa- 
nych pięściarzy, Ogółem ro- 
zegrano 11 spotkań, Więx- 
szość młodych bokserów za- 
demonstrowała na ringu war 
m. doskonałą kondy- 
szybkość, wielką bojo- 


cię. 


ŁK$-Mysłowice 4:2 


Wczoraj wieczorem na lodo- 
wisku ŁKS-u rozegrano mecz 
o hokejowe mistrzostwo Poł- 
ski pomiędzy gospodarza: 
a K.S, Mysłowice. Zwycięży- 
li gospodarze 4:2 (2'1, 1:1, 1:0) 
Dzisiał o godz. 19-0j grata 


stoczyli w 


zaimponował 
dycją, bardzo szybkim reflex- 


wość 1 sercę do walki, Zawo- 
dy były imprezą bardzo uda- 
ną i wykazały, że boks pòl- 
ski posiada bogate i utalento- 
wane rezerwy. W wagaca 
lżejszych spotkania stały na 
b, dobrym poziomie i dostat- 
czyły licznie zebranej publi- 
czności -wiele emocii. 
Najładniejszą walkę dnra 
wadze koguciej 
Czajkowski (Wrocław) į Brzó- 
ska (Łódź), Czajkowski, kto- 
ry wygrał walkę na punkty, 
doskonałą kon- 


sem 1 dużym zaawansowa- 
niem technicznym, Również 
na dobrym poziomie stara 
walka w wadze muszej mię: 
dzy 16-letnim  Soczewińskun 


w bardzo szybkim tempe. 
Spotkanie wygrał nieznacznie 
na punkty, bardziej rutyno- 
wany Kargier. 

W wadze piórkowej Kruża 
(Pomorze) wypunktował, po 
niezwykle zaciętej walce Ma- 
tlocha (Śląsk). Spotkanie o9- 
fiłowało w niezwykle silną 
wymianę ciosów przez wsSzy« 
stkie rundy, W pierwszym 
starciu Kruża jest raz, a Ma- 
tloch dwukrotnie na deskach. 
2... 


Pod znakiem kosza 


Zryw zwycięża ŁKS 42:32 


Dalsze rozgrywki o mistrzom 
stwo kl. A w koszykówce przy- 
niosły następujące wyni 


(Gdańsk) i Kargierem (Łódź). 
Obai zawodnicy wykazali dos 


w spotkany tosumyskim W: 
sa (Kraków! — É 


skónrałą koniecię, prowadząc 
walkę przez wszystkie rundy 


Koszykówka męska: Zryw — 
ŁKS 42 : 32 (22 ; 10), LEKS 

YMGA 42 ; 16 (16 : 5), 
YMCA — IKS 20 : 0 (w. 0). 


